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Ce n y  p r e n u m e r a t y
w« Lwowie 

bez doręczenia do do* 
mu miesięcznie . . zł. 8*00 

« dostawą, do domn , rl. £'30
na prow .ncjii 

t  tinesyłkę poczt..  . zł. a SO 
za g.anicą.....................zł. e JO
luiuf pojLd/nczy we a a  _ _  
Lwowie I na prowentu £\J 9 ' -

S ł o w o  P o l s k i e

wychodzi codziennie rano

t e n y  c g ł o s a  cftl
Za 1 wiersz milimetr. (61/, cm* 
m « . w zwjkłych ogłoszeniach  
i  30 , w a 2 lesłanem i w  ne­
krologach gr. 5 0 , w  kronice, 
repe u*r, iział gospodarczy, 
paski w  tekście gr. 7 0 , pod 
uogid^kitm na pietwsz j stronie 
zim ! • - .  Za ledno s.uvro w dro­
bnych ogłoszeniach gr. 
kupno i sprzedaż słowo gr. I f i  
matrymonialne, koiespor Jencje 
prywatne słow o gr. 20 , a le  
p  szu k u tącjch  procy gr. 5 .  
2. zastrzeleniem miejsc 2 5  pic. 
Zagraniczne o 5 0  prc. drożej.
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POD Z M K 1IM  ROZKi:ADfJ
Nie nteresowahśm y się szczegółami 

secesji (czy raczej eksmsjiii) grupy p. 
1’alijiwa z UNDO, jakoże ta hałaśliwa 
..wojna ttwócłi Dmytitów*, jak ją 
osreśia „Nowa Zona“, jest w znacz­
nej mierze wojną familijna. Pozostaje 
jednak poza tem pewien odcinek o 
charakterze ogólnym i publicznym, 
obsługujący na kilka komentarzy.

Czy grupa Palijiw a ma program? 
■lak dotąd — mimo tyisięcy krzepkich 
słów, wyrzucanych oddSfóft praeiz ..No 
wyj Czas" na czołowem miejscu, o 
jakimś uchwytnym, pozytywnym pro­
gramie nie da się nic powiedzieć. 
Można natomiast stw erdzić, że grupa 
!Jalwwa ma swoiste zabarw ienie. I to 
Ogromnie jaskrawe. W yraża się ono 
ha razie w krytyce gwałtownej i na­
miętnej, uderzającej w  UNDO i wielo­
letnich tow arzyszy partyjnych. Spró­
bujmy z tej krytyki wyłuskać jakieś 
ziarno. UNDO, zdaniem p. Palijiwa, 
'igrzęzfo w zakłamanym oportunizmie. 
' łotrafi na- wiecach rozgrzewać tłum 
do czerwoności, a potó-m w sali sądo­
wej udawać lojalnego anioła, UNDO 
lmoos; winę za zaprzepaszczenie daw- 

„jednolitego fromtu“. Dawniij lu­
dzie, którzy dla interesu porzucili ten 
front, „znajdowali się po^a obrębem 
iiairodowei wspólnoty. Dziś pozostają 
■w tym froncie i zaśmiecają go“.

Stąd za cel stawia sobie p. Palijiw 
„odnowienie jedynego narodowego 
frontu w jego da w nem z-naczen-łu", 
-.wyprostowanie grzbietu narodowe^ 
ko*', „Dodmesienie mas na wyższy 
'szczebel organizacyjny11, „strzeżenie 
<- zystości ukraińsk iej id-eii narodowej". 
W jaki sposób, jakiemi środkami prak- 
•ycznemi, w jakim stosunku do rze­
czywistości, istniejącej po obu brze­
gach Zbrucza, tego „program*- nie mó­
wi. I jeiśili d. Pa lit w nie okaże się du­
żym talentem organizacyjnym — a 
dotąd takich zdolności, nie ujawnił — 
ie«o konkretnego programu nic po­
gnamy nigdy.

Pozostaje jednak specyficzne i dość 
iasne nastawienie. Możnaby powie­
dzieć: „palijewszc7yzna" jest reakcja 
ni?fcC v  °hwitjnej i niewyraźnej bnji 
t NQo. Jest frondą żywiołów rady­
kalnych, zbyt wrogich dla Polski, by 
uprawiać wobec niej politykę bodaj 
r&eźwego egoizmu. Świadectwem tej 

SrhPj jest zresztą pomekąd jej prze­
puść. Rekrutuje się przeważnie z by- 

_V'0h wojskowych airmji ukraińskiej, 
'ałli 'zy-wszy później o ideologję

„Zahrawy", Roszącej integralny na­
cjonalizm i śwteią wojnę przeciw 
wsizystkim ,,uuózX>ziemcom‘‘. (Polacy 
w Miałopolsoe Wschodniej sa wedłus
ftjęj także „cudzoziemcami".)

A zarem — zdawałoby się — UNDO 
jest ocalone. Pozbyło saę niespokoj­
nych dachów i n«uże dalej kroczyć 
starą drogą oficjalnie podn.ebną, pry­
watnie — trochę przyziemną. W  rze-

Hitlerowcy wdarł, s3ę
na terytorium Szwajcarii.

Bern. 9 sierpnia. (PAT) Oddział 
umundurowanych hitlerowców prze­
szedł dziiś granicę szwajcarską pod B.i 
zyfle-4 i wikroczywszy do szwajcar­
skiej mliejsoowości Wiihlen p.sz-eprowa-

dzi; rewizję w miejscowej elektrowni, 
ltderow cy bowiem posądzali dozorcę 
elektrowni o działalność komunisty­
czną.

Jmiana ustawy o oficerskich sądach
hunorowycirt.

(Telef^ne.n od korwpor.denta.)

W arszawa, 9 sterpnra. (Se) W Dizieti 
nulcu Ustaw Ni. 61 z diiiia 9 b. m. ogło­
szono rozporządzenie Prezydenta ! 
RMStej z muca ustawy w sprawie 
zmiany ustawy o oficerskich sądach 
liono: ow ioh. Ro&po ządzenię ustała, 
że sądy honorowe II. instancji dla ge­

nerałów wyznaczane oędą przez P re­
zydenta RzeczypospolKej na nrzedąg 
2 lat i złożone beaą z 7 gonerałów. Pan 
Prezydent Rziplitej będzie wyznaczał 
do tego sadu generałów m nących 
bSerne praw o wyborcze do sadu hono­
rowego.

Szczegóły katastrofy polskich lotników
Harbour Grace, 9 sierpnia. (PAT) 

W wyniku szczegółowych badań w y­
jaśniono całkowicie szczegóły kata­
strofy samolotu transatlantyckiego A- 
damowiiczów. Okazuje się, że samolot 

| stracił równowagę i przewrócił się. 
gdyż lotnicy, niedostatecznie obeznani 
z terenem, lądując wpadli w pobliskie

j Luzak okalające lotnisko i przez to 
ulegli rozbiciu.

Przywiezieni do szpitala lotniczy o- 
ćy iadczytó, że Harbour Grace miało 
być ich pierwszem mieisce.n lądowa­
nia; gdzie zaopa rżyj się mieli w za­
pas benzyny i oh wy potrzebnej do do 
konania przelotu.

Faktyczny przebieg demarche
Francji w  Beri, nie.

^•® 0 0  Niemców w yem  gro- 
w eło do Franrii.

,rą] Ą?ktlirt, 9 sierpnia. (PAT) „Gtne 
ilhig b | ]Ler" donosi z Paryża, że we- 
wewn ^ s ty k i francuskiego mm. spr. 
ftecach ^ l-:rn(11&rowało w ostatnich mic 
nlemWu• 0 F rancjj 40.000 obywateli
Sbećnie fraIKU&lkl r<wważ:i
fym ter Spraxv? o s ie d liła  Ich na ca- 
cS e;i f e  Francji. Dla ludności Fran
truisk, emi« r a c ' j QV jest Du0W0.^eIT1 
kurenoip^ Vaż emigranci robią kon- 
Ibm, i ^ j ^ u s k i m  kupcom, adw.oka-

Paryż, 9 sierpnia. (PAT) Pnasa pc ■ 
ranna podkreśla, że między komunika­
tem Biura Wolfa, zawierającym o- 
świadczenie rządu niemieckiego, o 
przyjęciu do wiadomości demarche 
Francji i Anglii a faktycznym przebie­
giem rozmów na WlUhelmstrasse, ist­
nieje podobno zasadnicza różnica.

Na podstawie źródeł poinformowa­
nych -,Matiin“ stwierdza, że wizyta 
ambasadora Pooceta trw ała przeszło 
godzinę i że von Biilov wbrew infor­
macjom biura Wolfa przyjął do wia­
domości przedstawienia Francji, wyra 
żając w imieniu rządu niemieckiego za 
pewnienle, że powzięte beaą najo­
strzejsze zarządzenia, aby dotychcza­
sowe w ypadki na granicy niermecko- 
austrjackiej nie pow tórzyły isiie więcej. 
Rćwniież wszysrikie niemieckie eska­
dry lotnicze otrzyma-ją kategoryczny

zakaz dokonywania ra.dów nad te ry ­
torium Austr-ji. Plrasa podkreśla, że 
przyjacielskie demarche Francji i An 
glji opierało się ndetylko na pakcie 
czterech. W oświaa-czeniach swych 
ambasador powoływał Sie również na 
paragraf 80 traktatu wersalskiego.

Powis/taje więc zagadka, dlaczego 
istnieje taka rozbieżność miedzy isto­
tnym przebiegiem demarche a jej re­
zultatami i informacjami prasy nie- 

| mieckiej. Prawdopodobnie maskę aro­
gancji nałożyła W iłhelmstrasse w y­
łącznie pio Iw  o interno. W  każdym 
razie na rozbieżność te należy zw ró­
cić szczególną uwagę.

Komentiuiąc stanowisko prasy nie­
mieckiej „Petit Parisien" zaznacza, że 

’ dema-cne w yw ołała wśród Nlctaców 
1 turror. teutonirus, skierowany przede- 

wszystki-em przeciw Francji.

czywistości spiaw a jest daleka od 
likwidacji; jest zasadnicza.

Trafnie ocenił ją w  „Uile" (z 24-go 
uh. m.) W. Kuźmowiei. „Z? zasadni­
czy problem ukraińskiej poi i-ty ki naro­
dowej w ostatnich latach — pisze on 
— uważam zagadnienie: czy ukraiński 
ruch wolność ow y należy oprzeć wiszę, 
dzie na wyłącznej negacji i na bez­
względnej konsekwentnej walce, czy 
też możpi dopuszczalne są niekiedy 
kompromisy, utrzym ywanie i srałKanie 
równowagi między własnemi j obce­
mu siłami — właśnie dla wzmocnienia 
własnych sił i osłabienia cudz^^h 
I tutaj nń-e jest tragedja takie czy inne 
taktyczne posunięcie, choćby to było 
żądanie autunomji. czy nawe+ podda­
nie s ę  pod ko-ntrolę państwową, lfccz 
tragedj? jest wtecz-ne balansowanie 
ukraińskich aktywnych grup politycz­
nych pomiędzy tymi diwoma bieguna­
mi logicznej i konsekwemnej -polityki, 
między legalnością i nielegalnością."

Oto djagnoza.
UNDO tłumaczy: łatw o Palljiwow-l, 

który niczego poza sobą nie reprezen­
tuje i za nic nie odpowiada, głosić 
ha-sla radykalne, ale nam, choć do te­
go samego dążymy celu, nie wolno. 
Ponosimy wielką odpowiedzialność, 
nasi ludzie kierują czolowemi instytu­
cjami kultural-nemi i gospodarczemu 
Musimy liczyć się % rzeczywistością, 
musimy lawirować. W rzeczywi sit ości 
UD NO :lavTiruie, ale nie liczy się z rze 
czywistóścią.

E>o Unóo po dz ś dzień nie zdobyło 
s:-ę otwarcie nawet na program auto­
nomiczny. W zasadzie uznaje lega­
lizm, w praktyce unika tego słowa 
Ugina się przed rzeczywistością i ne­
guje jej konsekwencje. Ba'ansuję na 
dwócih stołkach. stawiając ogarek 
Państwu j śv7ieczkę tym, którzy je 
zwalczają najzajad-lei. Uznaje pewne
eJemeimarne fo.rrny współżycia   i
odrzuca samo współżyjcie.

W reżu!fecie nie zaspokaja i nie wyc 
if.ża niczego. I możnaby przyznać 
słuszność krytyce, stwierdzającej, że 
est to ciało ogromne, a!ę ma-rtwe i 

już w powolnym procesie rozkładu. 
Bo opano-wame , Pro-świt" i koopera­
tyw ni-e jest dla stronnictwa p-olityczf 
ńego afirmacją życia. Żywym na la ­
kiem tle, choć zabłąkanym beznadziej­
n a  w śl-soą ulicę, i est ra-eze' — 
Dmytr-o Palijiw.

 o-----

^ięd?ynarodcw y kongres 
h a r c e r s t w a .

Budapeszt, 9 sierpnia. (PAT) Kon­
gres kierowników harcerstw a poszczę 
góhnych krajów, obradujący w czasie 
międzynarodowego zlotu uchwalił 
zwołarJe następnego międzynarodow*’ 
go kongresu harcerstw a do Sztokhol­
mu. N a.tym  kongresie zostanie uchwa 
lone miejsce i termin przyszłego jam- 
boiee.



2 Nr. z d n ;a 71 sie rpn ia 195y.

Rozporządzenie c postępowaniu d/scyplinarnem
przeciw słuchaczom s zk ó ł akademickich.

W tff tjw a , 9 safrpna. (Sz) Oglo- dyscypi toarnych wybiera senat na po­
czątku każdego roku akademickiego 
SpecjJną kOndsję dyscyplinarna powo 
luj© tornister iW. R, i O. P . w miarę 
potrzeby. Postępowanie dyscyplmaimt 
jest tajne.

Rcksor zaleca przeprowadzenie <for 
clK>dize|ń dyscyplinarnych audytorów,,; 
ustanowił^nemu przez ministra przy 
każdej szkole zpośród jej urzędników. 
Audytor wymiki dochodzeń przedsta­
wią * wnioskteiin rektorowi. Oiwiwfo- 
n y  powinien mieć w  toku dochodzeń 
inu w n^i wypowiedzenia sie Oo do stu 
wianych mu zarzutów. Jeżeli czyn, 
popełniony przez słuchacza, ma cechy 
azyrra karygodnego, zagr ozimego 

pi zez ttoaoKs kam y, rektor czyni do-’ 
n ie c n ie  karne.

Na żądanie Mmisitra W. R. i O. P  
należy przedstawić ministrowi wynik 1 
doótoodizeń w każdym stanie sprawy. 
Rektor umarza postępowanie dyscy­
plinarne. ieżwti na podstawie wyniku 
dochodzeń nie dopatrzy się cech prze­
stępstwa, udziela sam upomnienia je­
żeli zachodzi potrzeba udzielenia kary  
porządkowej, lub przekazuje sprawę 
sędziom, albo na zleceń1© Ministra 
W. R. i 0 . P. specja Inert komisji dyscy 
plinarnej. P rzy  wymiarze kar dyscy­
plinarnych należy mieć na względzie 
doniosłość skutków n-zewinienia, sto­
pień winy, oraz dotychczasowe za­
chowanie si© obwinionego. Orzeczenie 
sędziego ay.scypliinar.nego ogłasza się 
obwmoncmu ustwe. a w razie nieohec

uości tegoż na rozprawie orzeczenie 
wywiesza się w gmachu szkolnym. 
Przeciw  orzeczeniu sędziego może 
obwiniony wnieść odwołanie na płś" 
mie

Kary porządkowe i prawomocne 
orzeczenia komisji dyscyplinarnej wpś 
su je się Co Księgi dyscyplinarnej da­
nego wydiz;ału, oraz do indeksu i ab­
solutorium, lub świadectw* odejścia.

O karz© pozbawiienia prawa studijów 
w  i ztoole akademkakie zawiadamia sje 
rektorów wszystkich szkół akademie 
kich. W szczęcie postępowania dyscy­
plinarnego powoduje zawieszenie słu­
chacza w e wszystkich stanowiskach 
stow arzyszeń akadtemidcich 1 spotoes 
ności akademickiej. Rektor obowiąza­
ny jest zawiesić słuchacza w e w szyst 
kich praw ach aka deJhfckicff jeżeli słu­
chacz pociągnięty został do odpowie- 
dualności sąduwo^kaiiie} z oskarżeraki 
o  przestępstwo, z którego karalnością 
i«‘tawa wiąże urrarę praw publicz­
nych.

Rektor, sędzia dyscyplinarny. Komi­
sja odwoławcza, specjalna komisja dy 
scyplinama, mogą przedstawić Mini­
strów: W . R. i O. P. wniosek o  z ła ­
godzenie, lub darowanie kary. Na pro 
śbę skazanego, p© 2 latach po uprawo 
mocnieniu orzeczenia lub uzyskaniu I 
stopnia naukowego, może Minister W. 
R. i O, P. zarządzić wykreślenie kar 
7, dokumentów obwinionego.

Rozporządzenie wchodzi w  życie 
z dniem 9 sierpnia b. r.

Rozruchy na Kubie trwają.
Roosevelt zażądał ustąpienia prezydenta.

szono r oporządzeni- Ministra W, R. 
_ i O. P. o  organizacji władz dyscypli­

narnych i postanowienia dyscyplinar­
ne przeciw słuchaczom ■ szkół akade­
mickich.

Odebranie praw  publicznych w  dro­
dze prawomocnego wyroku sądu kar-* 
nego pociąga za sobą automatycznie 
jjozbawienie prawa do studjów w fzko 
łach akadcmfckioh. Zgłoszenie w ystą­
pienia ze szkoły akademickiej nie po­
woduje umorzenia postępowania dys­
cyplinarnego. Student, przeciw które­
mu wszczęto postępow ała , nie może 
otrzymać świadectwa odejścia aż do 
uprawomocnienia sic orzeczenia dyscy 
plinarnego.

Jeżeli dziekan poweźmie wiado­
mość o  ozynie karygodn ym ńuohjr 
cza, po przeprowadzeniu, duchodzeń 
wstępnych załatwia spraw ę we wła­
snym zakresie, t. j. spraw ę um arza 
lub udziela kary porządkowej, aitbo 
występuje z  wnioswiem do reKtora. 
Dziekan zaiarwia sprawę, jeżeli cho­
dzi o  wykroczenie nie wynikające ze 
zmowv łub postępowania przez pew­
ną grupę me przynoszącego ujmy ho­
norowi akademickiemu, oraz nie znaj­
dującego odgłosu poza zakładem, 
.W innym przypadku dziekan przed­
stawia lektorowi wniosek, opiewający 
na Udzielenie upomnienia lub wdroże- 
uie postępowania dyscyplinarnego.

Rektor przekazuje sprawę dzieka­
nowi albo do postępowano dyscypli­
narnego.

Ustanawia się nastęomącą ilość sę­
dziów dyscyplinarnych: w szkołach
akademickich posiadających do 4J)U0 
słuchaczy — 2 sędziów, ponad 4.000 —■ 
3, ponad 6.000 — 4, ponad 8.000 — 5 
sędziów. Kandydatów na sędziów

W związku z artykułem u. t.:  „Fer­
ment wśród tram wajarzy", ukoszo­
nym przez nas w Nr. 200. z dnia 23 
Jipca r. b.. otrzymaliśmy od p. Dr. 
0. Sahm andra. jako zastępcy p. Fran­
ciszka Hoffmana, następujące sprosto­
wanie z prośba o umieszczenie go na 
podstawie § 19 Ust. prasowej z dnia 
17 grudnia 1862 r.

,.Nieprawdą jest, że p. Hoffman 
z naruszeniem przepisów służb., wpadł 
z krzykiem do biura ekspedientap. M.o 
zera i wywołał awanturę, natomiaisit 
praw dą jest, że p. Hoffman uje naruszał 
przepisów służbow., ani taż nie wpadł 
z krzykiem do biura ekspedienta p. Mo­
zera i nie w yw ołał tam awantury, lecz 
został przez p. Mozera na podwórzu 
wozowni w M. Z. E. bez żadnego po­
wodu znieważony.

Nieprawdą jest, że p. Hoffman w zy­
wał p. Mozera do oddawania mu ukło­
nu, natomiast prawdy jest. że P. Hoff­
man jako przełożony p. Moizera zwró­
cił mu jedynie uwagę, by zachowywał 
się zgodnie z obowiązującym w MZE. 
regulaminem służbowym.

Nieprawdą jeist, że p. Mozer w  tak­
towny sposób zwrócił uwagę p. Hoff­
manowi na niewłaściwe zachowanie 
się i przeszkadzanie w pracy, nato­
miast praw dą jest, że p. Mozer nie 
zwrócił p. Hoffmanowi uwagi na nie­
właściwe zachowanie sie i przeszka­
dzanie w  pracy, lecz starał sie obelga­
mi pod adresem p. Hoffmana wywołać 
awantuię.

Nieprawdą jest, że p. Hoffman aw an­
turował się w dalszym oiłgu i usiło­
w ał podkopać autorytet p. M ozera ja­
ko kierownika, natomiast prawdą jest, 
że p, Hoffman wogólę się m e awantu­
row ał i nie usiłował podkopać autory­
tetu p. Mozera jako kierownika.

Nieprawdą jest. że p. Mczcr zgodnie 
z regulaminem wyprosił p. Hoffmana 
ze safi, natomiast prawda jest że 
p. Mozer p. Hoffmana ze sali nie w y ­
praszał.

Nieprawdą jest, że p. H o+nau w 
godzinach pracy zatrzym ał drużyny 
kenduktordcie i motorowych, mających 
wyjechać z wozami na m ństo i zrobił 
tam wiec w obrębie MZE. na Gabrje- 
lówce. opóźniając przez to ruch tram*

basadora Stanów Zjednoczonych oo do 
mianowania sekretarza stanu i zażą­
dania od kongresu, aby odroczył się 
na czas nieugraniizon: . celem umożli­
wienia uregulowania zagadnień poii- 

Hawana, 9 sierpnia. (PAT) Mahado 
ponownie oświadczył kategorycznie,

w aow y , natomiast praw da jest, że' 
p. Hoffman nie zatrzym ał drużyn kom- 
duktorstkich i motorowych nie odby­
w ał wiecu w obrębie MZE. ani nie 
^późnił ruchu tramwajowego.

Nieprawdą ie®l, że p. rtof*man uda‘1 
się do Dyrekcji MZE. i rrzedstaw ił 
tam w sposób mijający sto z praw dą 
tło zajścia, natomiast prawdą jest, żfc 
p. Hoffman zgodnie z  obowiązującemi 
przepisami zawiadomił ) lyrckcję o nie- 
w łaściw eir zachowaniu się p. Mozera.

Nieprawdą jest, że p. Hoffman sta- 
lyim cckawistycznym  zwyczajem udał 
się do Starostw a Grodzki ego, nato­
miast prawdą jest że Starostw o Grodz 
ki© wezwało p. Hoffmana, któremu to 
wezwaniu, zgodnie z obowiąznjącemi 
p rzer;jami o. Hoffman musiał zadość 
uczynić.

Nieprawdą jest- że p. Hoffman zw o­
łał w iec tram w ajarzy i podburzał ich do 
strajku, natomiast prawdą jest, że 
p. Hoffman wiecu nie zwoływał i ni­
kogo do strejku nie podburzał.

Nieprawdą jest, że p. Hoffman inspi­
rował prasę w  sposób tendencyjny, 
natomiast pTawda jest że p. Hoffman 
prasy wogóle nie inspirował.

Nieprawdą jest, że p. Hoffman sta na? 
w obronie opieszałego pracownika, ce­
lowo w yw ołał awanturę, a następnie 
fermenL wśród tram wajarzy, dla oso­
bistych i partyjnych porachunków z 
p. Moz erem, natomiast prawda jest. że 
p. Hoffman nie staw ał w obronie żad­
nego .opieszałego pracou milka, żadnej 
aw antury, am fermentu wśród tram­
wajarzy, dla osobistych i partyjnych 
porachunków z p. Mozerem nie w yw o­
ływał. lecz przeciwnie został przez 
p. M ozera napadnięty, co spowodowa­
ło zrozumiałe oburzenie w śród p ra­
cowników MZE.

——o—

że nie zamierza ustępować ze stano­
wiska prezydenta.

Wedłe ostatnich doniesień, prezy­
dent Mahado odrzucił propozycję arr.- 
tyciznycli republiki. W edle propozycji 
ambasadora, sekretarz stamu zastępo­
w ałby automatycznie prezydenta. Am 
basador Stanów Zjedn. pod:ał dem ar- 
che w  charakterze mediatora nie sta­
nowi ona bynajmniej ultimatum S ta­
nów Zjednoczonych.

Rozruchy w stolicy Kuby trwają w  
dalszym ciągu. W czoraj w  czasie 
zajść zabitych zostało dwu policjan­
tów  a dwu odniosło rany. Oddziały 

, w o l o w e  powróciły do koszar. Ob­
serw atorzy neutralni w yrażała zapa­
trywanie, że Mahado powiniei? zdecy­
dować się czy przyjmą© formułę amba 
sadora Stanów Zjutnoozonycl. i opuści 
Kubę czy też  przeciwstaw i see rewo­
lucji z nieuniknioną imterwunca Sta­
nów Zjcdnoczcnych.

Paryż, 9 sierpnia. (PAT) Agencja 
Havasa donosi z Hawany, iż ambasa­
dor Stanów Zjedn. Welles złiozył pre­
zydentowi Mahado w imieniu prezy­
denta Koosevelta ultimatum, żądające 
od rządu hawańskiego dotrzymania u- 
ntewy, zawartej swego czasu ze Sta­
nami Zicdn. Pozatem Roowevelt zażą­
dać miał ustąpienia M ahalo i  przeka­
zania jego funkcji Cespedesowi, "owo 
miiiainowanemi1 ministroud spraw  zagr. 
Ludność poć groźbą wprowadzenia są­
dów wojennych zachowuje spokój, o- 
czekuje jednak, iż Mahado ustąpi pod' 
naciskiem opimji, co prawdopodobnie 
jest już kwestią kilku godzin.

KONFERENCJE HITLERA.
Berlin, 9 sierpnia. (PAT) Kancłerz 

Hitler odbył wczoraj konferencję a  ni’, 
nisrrem Reichswehry, gen. Bloiriber- 
giem.

REKORD FRANCUZKI.
Paryż, 9 sierpnia. (PaT) Komisja 

aportowa Aeroklubu francuskiego 
uznała rekord P. Bonchę która na sa­
molocie 3 kategorjj © siile motoru 60 
kom o%:ągngla wysokość 5.900 m. Po- 
przuebu rekord .wynosi! 5316. ta.

Strajk robotników  budowla­
nych w  Ł o d zi.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa, 9 sierpnia. (jSz) Z Lodiz. 

donoszą: W ybuchł tu strajk robotni­
ków budowlanych. Strajk jest dziki i 
nia ostry przebieg. Strajkujący usu­
w ają od pracy robotników zajętych 
przy odnawianiu domów, których urno 
w a zbiorowa nie obowiąizuje.

Austrja otrzym ała p o życzkę .
Wledań, 9 sierpnia. (PAT) W  dniu 

wczorajszym poapibaipo w  Londynie i 
Paryżu umow ę o  uruchomieniu angiel­
skiej i francuskiej transzy mtodzynaro 
dtowej pożyczki austriackiej.

ADWOKAT

Dr. STANISŁAW TABISZ
p r z e n i ó s ł  * w o ję  K . n c e l a r j ę

n i u(, C h o r ą ż c z y z n y  6 .
r ó g  A K e d e m ic K ie f  1551

W ielki pożar w  W arszaw ie.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa 9 sierpnia. (Sz) Ubiegłej 
nocy w składzie desek przy ul. Sien­
nej w  W arszawie wybuchł wskutek 
krótkiego spięcia przewodów elektry­
cznych gioźny pożar, który rozsze­
rzy ł sie bardzo szybko. Pożar szalał 
z taką siłą, że płomienie dosięgały 
wysokości tóitku pięter, a  w okolicz­
nych domach poczęły się palić ramy 
okien i drzwi. Prawdopodobnie z po­
wodu wielkiego żaru, buchającego ud 
ognito runęła ściana pOblskiego do** 
mu, należącego do 3au]kv Gospodars­
tw a Krajowego. Ogień ugaszone do­
piero okoio godz. 5 nad ranem. W ak­
cji brały udział 4' straże pożarne. S tra­
ty  w ynoszą około 1C0.0U0 zł. 
dzieli.

Niemcy okradli bank perski.
lAherar., 9 sierpnia. (PAT) Przeciw ­

ko byłemu dyrektorowi perskiego Ban 
ku Narodowego dr. Lindenblattowi i 
wyższym urzędnikom togo banku, prze 
ważnie narodowiości nietrrcclriej. w: ie 
sjfipo akt oskarżenia o defraudacje zna 
eznych sum pieniędzy państwowych. 
Akt oskarżenia wymienia poważne 
kwoty przekazyw ane na rachunek 
oskarżonych, ze znaczną stratą dl:i 
banku. W szyscy oskarżeni stano^Mi 
zorganizowana i oddawna w. porozu­
mieniu działająca szafkę.

WALKI NA GRANICY SYRJi I IRAKU
Bagdad, 9 sierpnia. (PAT) Na g ra­

nicy Syrii i Iraku rozgorzały walki po 
miedzy Syryjczykami a pograniczne- 
nw oddziałami Iraku. Armia • Iraku ma 
dotychczas 20 zabitych i 45 rannych, 
Syuyjczycy 95 zabitych i wielu ran­
nych.

PRZYGOTOWANIA d o  l o t u  
STRATOSFERYCZNEGO.

Paryż, 9 sierpnia. (PAT) Max Co- 
syns czyni przygotowania do trzecie­
go lotu do  stratosfery. Próbę lotu Co- 
sy ns dokona na nie wielkiej plaży bel­
gijskiej Hourhfwinnes już 15 b. m. O 
ile warunki atmosferyczne nie prze­
szkodzą w  zlocie, odbędzie się on już 
1 wrześna b. r.

Jaka pogoda będzie dzisiaj?
W arszaw a, 9 sierpnia. (PAT) P rze­

widyw any przebieg pogody do w ie­
czora dnia 10 b. m. Naogot Pogoda 
słoneczna o  umiarkowanem zachmu­
rzeniu. cieplej, słabnące w iatry  z  kie­
runków zachodmiicn.

Tem peratura we Lwowie w  dniu 9
b. m. wynosiła: o godz. 7 rano ciśnie­
nie barometryczne 731.1 tem peratura 
-l-Jy, o  godz. 1 w poi. ciśn. barom.
732.5 temp. +19.6, o godz. 9 wieczór 
ciśn. bomro. 734.9 temp, +18 .2  stopni.
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List Ktmendfaiita.
U st Marszałka Pąsudskiego, nade­

słany na Z«azd Legionowy z PMeli- 
S2ek. z nad brzegu pćęktnego podwiień 
skiego jeziora, jest arcydziełem stylu, 
Iecz jest zarazem czemś sr-okroć wiię- 
ce '. Ten krótka kilkunas to wi erazowy 
&t owiany jest cały mądra zadumą, 
mądrą (pobłażliwością dla słabości 
luoiikłtd. pełen jest pogodnej w !,airv w  
przyszłość, która weźmie na swe bary 
młodość. wchoaząca w  życie z rozwar 
tęmd szeroko oczami, pełnemu zachwy­
tu i oiekawośoi.

I równocześnie z ten r wzcuszająca- 
rna sw a prasmołą akordami 9pJeciony 
jest przedziwnie rzu t oka wstecz Bu 
włas iie żj-cie. pełne przygód i grozy. 
Pełne przezwyciężanego bólu i zmeoze 
nią, ho1 żyoie, które było nieustanną 
strażą orzv Odcźyzny popiołach, cia­
stem  nawoływaniem do trwania przy 
sztandarze.

Taje pyiio zaiste od lat n?'wcześniej­
szej młodości Marszałka, poprzez 
okres studenckich prób konspiracji, 
długoletni okres niepodległościowej 
propagandy, poprzez ©•kres rewolucyj­
nej walki z caratem i przygotowaw­
czych prac wojskowych aż do dzień 
6 sierpnia 1914 r. wznawiający trady­
cje powstańcze, inaugurujący ostatnią:, 
zwyoięiżką walkę narodu o wolność.

Straż przy Ojczyzny popiołach, to 
heroiczne i tw arde trwanie przy ha- 
śt® niepodległości, nrmo całej dyspro­
porcji sił i bezwładu polskiej masy. to 
żarliwe ostrzenie miecza na ostatnią 
z Wrogiem rozprawę, to mobifeuwanie 
żywych sił narodu i przekuwanie śpią­
cej w! masach energii na śrwniądomy in­
strument walki. Życiepełne grozy i bólu 
*o talabezćo-mmeć, beizumiemnej tułaczki

pełne prywacyj i wyrzeczeń, to Ima 
sybirskich zsyłek i więzień w arszaw ­
skich i petersburkieh. to małoduszność 
rodaków, liżących carskie łapy. tyją- 
cjrch w hańbie dzielnicowych lojaliz • 
uiów. to słabość i odstępstwo najbliż­
szych często Towarzyszy pracy i wal­
ki.

le n  h e r o in y  ry m  życia M arszał­
ka w azasach wielkie] wo;mv w yzna­
cza bieg historii polskiego narodu, wie 
dzie ja na pola legionowych bitew, 
wpycha w podziemia peowiackiej ro ­
boty, u zbrata na wielkie lkopadowo 
świętu wolności, I później prze z,wy cię 
ia  obwale grozy bolszewickiego najaz­
du. wprowadza Polskę w areopag eu'o 
pejskich potencyj utrwala jej stanowi­
sko w  świecle. A w momencie, gdy 
serca .lasze aż te mały się z bóHu i znię 
czenia. a czoia rosił pot wstydu że 
niegodne ręce sejmowych painków tra­
gicznie poniewierają majestatem P ań­
stwa i trwon ą rzecz bezcenną, bo zn'e 
prawiaią duszę narodu, znów7 heroicz­
na decyzja Marszałka daje nam prze­
wrót majowy i wszystkie blogoslawio 
ue jego konsekwencje.

Mimowoli przypom’ina sie ten ustęp 
z „Poprawek historycznych' . w  któ­
rym Piłsudsk- mówi o swej decyzji z 
sierpnia 1914 r. podporządkowania się 
fikcyjnemu Rziądowi Narodowemu w 
W arszawie, by ta droga odgrodzić się 
od polityków z bruku krakowskiego, 
wahających s ę i tracących głowę w 
każdej okoliczności. 1 dodaje: „Dlate­
go też wołałem taina i daleka od Kra­
kowa fikcję, niż cokolwiek innego. Od 
tego też czasu datuje sie moja długo­
letnia samotność, k t ó r a  mi się tak 
dała we znaki w mojem życ:u “.

Kto jest człowiekiem tworzącym hi- 
storję. kto zasięgiem swych myśli i 
daleko widztwem orlego spojrzeniu 
tak przeiasta współczesne mu pokole­
nie. jak Marszałek Piłsudski, ten skaza 
uy jest na samotność. W sparty jedynie 
o uparty harf swei duszy musi pizeła- 
tnywać w sobie cnwile bótu i zmęcze­
nia. wydźwignąć z głębi samotnych 
przemyśleń ciężai historycznych decy 
zyj, przeciwstawiać się dla dobra Na­
rodu i Państw a popularnym hasełkom 
chwili, w ydawać wojnę złu bez kom­
promisów i bez Pogoni za ćamm pokla­
skiem.

Piłsudski mctyhco tworzy historie 
Polski współczesnej. Stw arza nowy 
typ człowieka w Polsce. Mówił o tern 
pięknie na inauguracji Legionowego 
Instytutu Studjów poseł B. Mćdziński. 
Obóz legjonowy. obóz M arszałka wmc 
si w naszę życie zbiorowe nieznane, 
obce nam dotąd wartości: instynkt
karności i upór realizowania głoszo­
nych przez sie prawd. „Na szereg lat 
przed wojna zaczęte słuchać Człowle 
ka. który nigdy nie był agitatorem, 
który nigdy nie umiał zachęcać ludzi 
czapką. papka i solą, który nie umiał 
poklepać ć o  ramieniu, pochlebiać sło­
wem. który raczej miał zawsze. tak 
sarno jak i dziś tw ardy charakter, któ­
ry  raczej mówił niemiłe rzeczy nakła­
dał ńerzyiem ne wiięey‘‘. Ale .p rzez 
tego Człowieka mówii^ sygnały hi- 
sionji**, jest on „tym stalowymi masz­
tem. który góruje nad wszystkimi**.

I ton obóz. obóz Marszałka P łsuds- 
kiego. pochwycił i niesie chorągiew 
naszego pokolenia. Ra.

 o — —

Demonstracje przeciw 
„niebieskim koszulom **.

Dublin. 9 sierpnia. (PAT) Wczoraj 
vyieczorem doszio w Dublinie dio zajść 

: erowanych przeciwko tak zwany m 
niebieskim koszulom. Organizacją ta 
^zosta jąca  Pod wodza generała 
0 % tffy  urządziła wczoraj pierwszy 
hal publiczny. Przed gmachem, gdzie 
od'b.ywała sie zabawa zebrał sie tłum, 
hpzący około 5.000 osób, który zajął 
Wobec, uczestników balu wrogą po­
stawę, wznosząc nieprzyjazne okrzj)- 
hi i rzucając kamieniami. Policja z t r i  
dem zdołała rozpędzić demonstrantów. 
^  wyniku zajścia szereg osób musia­
no przewieść do szptala. W śród przy 
by łych na zabawę znajdował sie ró­
wnież były prezydent 0 łósgrave. Sa­
mochód jego został uszkodzony a 
Szafer odniósł rany.

Niemcy buriućg C nie kolejowe.
Berlin, 9 sierpnia. (PAT) P rasa nie­

miecka donosi, że zarząd kolei Rzeszy 
uchwalił przystąpić do wykończenia 
Linjd kolejowej, wiodącej przez Odrę 
w kierunku wschodu m, Powyższe po 
łączenie kol. jawę wedle dzienników 
jesit z w idu względów bardzo ważne, 
gdyż stanowić będzie rezerwową od­
nogę głównego połączenia Berlin—

maSzczecin—Słupsk—Gdańsk. Linia 
być wykończona w roku 1934.

DOBRA WOLA NIEMIEC.
Berlin, 9 sierpnia. (PAT) , Borssm 

Courier** komentując rozporządzenie 
rozwiązujące policję pomocniczą w 
Prusach podkreśla, że kro* len ma na 
celu przekonanie zagranicy o oobrej 
woli Niemiec w sprawie rozbrojenia.

DAJ GROSZ 
NA POLSKI CZERWONY KRZYŻ

Prasa niemiecka o stosunkach
polsKo-gdafiskich.

Berlin, 9 sierpnia. (PAT) Prasa po­
ranna ogłasza tekst umów polsko- 
gdańskich oraz obszerne streszczenia 
mowy di. Rausehninga w Volkatagu.

Umowy te, pisze „Bórsen Courier** 
stanowią wstęp do gieneralnego rozra­
chunku między la t odowo-soedałistycz-

"W yp ra w a  w ie d e ń ska".
porozumieniu z w ład auni rzą.do- 

PoTu o r&an'uz,uje kancelaria Prym asa 
ts-ki \V Poznaniu wycieczkę na uro- 

|  y juib'leus-zowe Odsieczy Wie- 
cjgf n- „W yprawa Wiedeńska**. W y
& w? Wyruszy z Kątow e w sobotę

Pow rót iei do Katów ic na- 
Września.

wieóef t 01 kulminacyjnym celebracji 
w rz e s ie ń 1 b ^ i e  'dla Poloków 1*2 
ściwyj^ * ^  którym to d nu  jako wła- 
skieg zwycięstwa Sotoc-
mas J - E- Ks- Kardyna]  ^
na Kal i f  v  Nabożeństwo pcmtyfknlne 
J- E. kazanie zaś wygłosi

Pogrzeb śp. piof. Maznrkie- 
witza.

W aruzawa, 9 sierpni^ (PAT) D bś 
Po niszy żal obnej w kościele św. Jana 
odbył się pogrzeb na cmentarz Rowąz 
ki ś. P. W ładysława Mazurkiewicra, 
prof. farmakologii i botaniki lekarskie.’ 
Uniw. W arszawskiego, za siu żon e& o 
działacza na polu naukowym i społe- 
eznem. odznaczionego Kitzyżem Nle- 

nodlegtości komandora orderu Poloni'1 
Resr'ftuta.

W  pogrzebie wzięli udział prez. Sta­
wek, wi.cemiin. sor. wojsk. gen. Fa" 
b*-ycy. gen. Kołłątaj . Srzednlcki. dele 
gaci wielu wyższych uczelni, przedstn 
wiciele nauki i społeczeństwa, oraz 
przyjaciel^ i koledzy zmarłego.

Bo nabożeńs+wie kondolencie rodzi­
nie złożyli: z polecenia p Prezydenta 
Rzplitej rmir. JurgieJewitoz. im. Prem 
Jędrzeiew-cza naoz. Święcicki, i w. in. 
Nad otw arta mogiłą przemów'} w iir e 
niu senatu Uniw. W arsz. rektor Ujei- 
skii. przypominając pamiętny czyn 
z życia Zmarłego, który przyczynił sie 
do uwolnienia w Petersburgu Marszni1 
ka Piłsudskiego z więzienia.

Na grobie złożono szereg wieńców, 
m. in. od P. Prezydenta Rzplitej Mo­
ścickiego. Marszałka Piłsudskiego ’ 
premiera Jędrzejevricza.

nym rządem wolnego miasta a Polską, 
Są o«e wyrazem  nowej polityki opar­
tej na dobrej woli, swobodnym obja­
wem dwustronni go zautania. zwanym 
przez Anglików gentlemen agrement. 
które Niemcy uważają za zbud >wane 
na zaufaniu.

Eskadra włoska powróiiła do Europy
Katastrofa nydroplanu podczas wodowania.

dnia wie^ ,^ 510110 Okoniew ks. Tegoż
sta akaden^® ”1 O będzie sie uroczy- 
Wiednia Polska urządzona dla
Kardynała mówieniem J> E- X
H aleokiego 5:ida i  z w ykładem  -wof.

K a ttW a  w

Horta. 9 sierpnia. (PAT) 9 hydropia- 
nów włoskich odleciało stąd  dzisiaj o 
godzinie 5.25, celem połączenia się 
z 15ntu pozostałymi aparatom, eska­
dry generała Balbo w  łkynte del Gada.

Ponte del Gada, 9 sierpnia. (PAT) 
W  chwili, gdy eskadra generała Bal­
bo wznosiła się w powietrze, udając 
się dio Lizbony, w ydarzyła się kata­
strofa. Mianowicie jecim z hyd'opla- 
nów spadł w morze.

Jak się okarnje, nikt z członków za 
logii hydroplanu eskadry gen. Balbo 
nie utonął, natomiast wszyscy 4 lotni­
cy odnieśli lekkie rany. W Ponto dcl 
Gada pozostały trzy wodnopła/towce. 
20 innych kontynuuje lot do Lizbony- 

Ponte del Gada. 9 sienonia. (PAT) 
Jeden z członków załogi uszk' dzonc- 
Ko w czasią startu  hydroplanu. por. 
Souagiha, preewieziony po ksutastrofic

Z  D N I A .

do miejscowego szpitala, wkrótce 
zmarł.

lizbona. 9 sierpnia. (PAT) O godzi­
nie 15*45 11 hydra,planów z eskadry 
gen Balbo wodowało szczęśhwie przy 
ujściu rzeki Tag, dokonawszy Powtór 
nego przelotu nić.d oceanem.

MARSZ. RACZKIEWICZ WRACA DO 
KRAJU.

Paryż, 9 sierpnia (PAT) Marsa?łek 
senatu Raczkiewicz opuścił Buenos 
Aires, udaiąc się do Monteyideo, gdzie 
w dniu dzisiejszym wsiądziie na okręt, 
wyieżdżaiąc w drogę powirotną do 
kraju. Marszalek Raczkiewicz powró­
ci do Kuropy przez Lizbonę, poozem 
zatrzyma się przez kilka dni w P a ­
ryżu.

PO WALNYM ZJEŹDZIE LEGJONI- 
STÓW.

(Telefonem od nn«7.e£ro korespondenta.’

W arszawa, 9 sierpnia. (Sz) Zarząd 
Główny Związku Legionistów Polskich 
i Główny Koiwtet W ykonawczy XII 
Walnego Zjazdu Legionistów składfll 
najserdeczniejsze podziękowanie w szy­
stkim osobom i instytucjom, które u- 
dziieliły swei pomocy przy organizowa 
mu tegorocznego Zjazdu Legionistów, 
jakołeż wszystkim tym, którzy nade­
słali żyezema okolicznościowe.

ODPRAWY DLA NIEETATOWYCH
PRACOWNIKÓW KOLEJOWYCH.

1 I eleionem r.;d r.sszeeo korespondenta.!
W arszawa, 9 sierpnia. (Sz) Ogłoszo­

no' urzęiow o rozporządzenie Ministra 
koimiarkacii o odprawach dla nicetato 
wych pracowników kolejowych, zv.rol 
nionych ze służby. Rozporządzenie 
przewiduje, że pracownicy nieetatowi 
z.woli.iem ze służby, ntie mający praw 
do emerytury, otrzym ywać będą je­
dnorazową odprawę w wysokości }e- 
(JnOiintesjęcznegc uposażenia, pobiera-. 
nego przed zwolnieniem, za każdy pcl 
ny rok służby. Odprawa iedna.k w sa­
mie nie może wynosić więcej jak 3 
miesięczne wynagro lżenie.

DR. LUTHER W PARYŻU.
Paryż. 9 sierpnia. (PAT) Na lotni 

sko Le Bourget przybył na pasażer­
skim samolocie niemieckim dr. Lutlier. 
obecny ambasador Rzesizy w W a­
szyngtonie.

PAMIĘTAJMY o  CELACH I ZADA­
NIACH TOW. SZKOŁY LUDOWEJ.

Wycieczki W ęgrów  i Polaków
Budapeszt. 9 sierpn a. (PAT) „Ma- 

gyar Sag“ dcmosi o wycieczkach x 
Węgier i Polski z okazji u r o c z y s t o ś ć '

ku czci Batoiego i Sobieskiego w P d  
sce i na W ęgrzech. W ęgry odwiedzą 
dwie wycieczki polskie po tysiąc ° sób 
każda. Z wycieczka przybędzie óry“ 
mas Polski kardynał Hlond. Węgier­
skiej wycieczce towarzyszyć będzie 
kardynał prymas W egier Seregy, mini 
ster rotałctv'a Kallay. oraz szereg in­
nych wybitnych osobistości w ęgier­
skich.

Dziennik podaje następnie r>ro21 
pobytu wycieczek węgierskich w 0
Sce. > i .



4 Nr. z dnia U sierpnia 1933.

Deklaracja dr. Rauschninga
o sytuacji politycznej Gdańska.

Gdańsk, 9 sierpnia. (PAT) Na wczo 
rajszem posiedzeniu Eolkstagu Dre- 
zy-dent senatu dr. Rauschning złożył 
deklarację, o  sytuacji zew.nę(trznotpo- 
l'i.yczńej Wolnego Gdańska. Po stwier 
dzeniu. że Gdańsk wszedł w nową 
epokę o  historycznem znaczeniu, za­
komunikował oii o  podpisaniu w dniu 
5 b. m. porozumienia co do szeregu 
istniejących między Po>ską a Gdań­
skiem kwestyj spornych. Osiągnięte 
zostało wprawdzie tylko prowizory­
czne ai angemeim, ale jest ono fakieui 
o zasadniczem znaczeniu.

Po raz  pierwszy dało się aktualne 
kwestie sporne zlikwidować bezpo­
średnio. Stosunek W. Miasta do Pol­
ski w ciągu ostatnich lat stalą pogar­
szał sie tak, ze groziła katastrofa. No­
wy senat widział swoje najpilniejsze 
zadania nitetylkp w odpdtaehdu sto­
sunków' z PolsKą, lecz także we 
w spółpracy z  nia, zarówno polityczne] 
jak i gospodarczej. Temu ceJowi słu­
żyła wizyta w arszaw ska jako krok 
wstępny do bezpośrednich rokowań. 
Jeżeli iuż po kilku tygodniach udało 
się przynajmn ej k łka spraw zasadni­
czych znacznie zbliżyć ku ro zw aża­
niu, to zawdzięczać to należy obu- 
sKonnej woli porozumienia i współ­
życia.

W  historii nie jest rzadkim wypad­
kiem, że problem w rodzaju zagadnie­
nia gdańskiego, utrzymując rany w 
dwóch narodach sąsiednich w stanie 
ctwartym , przyspieszył rewizję ich 
obopólnego wzajemnego stosunku, a 
łem samem stał sie wprost gw aran­
tom pokoju. W  tym  sensie należy wi­
dzieć w fakcie sz-czerugo i spraw edli- 
\vego uregulowania stosunków polsko 
gdańskich możliwość rewizji stosun­
ków wielkich narodów sąsiednich Eu­
ropy środkowej i wschodniej na grun­
cie nowych zasad prawnych.

Dr. Rauschning wspomniał następ­
nie, że senat z lat 1926/28 usiłował już 
■doprowadzić do porozumienia z Pol­
ską. Polityka ła musiała zbankruto­
wać, ponieważ nie była oparta na od­
powiednich przesłankach.

Połna unifikacja gdańskiego gospo­
darstw a z gospodarstwem polskiem, 
nrm o wspólnego obszaru celnego, nie 
jest możliwa.

Gdańsk nie zamierza naruszać pod­
staw- swego rstnien a i nie może uznać, 
żo pewna ochrona własnego rynku, 
miałaby oznaczać ograniczenie PolskL 
w jej prawie do wolnego, nur skrępo­
wanego dostępu do morza w Gdań­
sku. Gdańsk pragnie położyć trwałe 
podstawy współpracy, jednak musi 
zwróć’ć uwagę na kon eczność samo­
obrony w stosunku do potężnego 
państwa.

Zkolei dr. Rauschning przeszedł do 
szczegółowego puaodstawiemia treści 
zawai tych układów-. Senat zdaje so­
bie sprawę z  niebezpieczeństwa, w y­
nikającego z uprzywilejowania ludno­
ści polskiej, ale czuł sie zobowiązany 
do obrony mniejszości bez wzgiledu na 
jej przynależność państwową.

Nadmieniwszy dalej* że rokowania 
gospodarcze, które zdają się stw arzać 
specjalne trudności, są jeszcze w to­
ku. nadmienił dr. Rauschiug, że obok 
wolj rządów  — ważnym współczyn­
nikiem będzie wola ludności.

Dalej prezydent senatu dziękował 
komisarzowi generalnemu Rzeczypo­
spolitej w Gdańsku za to. że poza za­
mierzoną wycieczką prasową, grupa 
młodzieży uzyskała możność wejścia 
w kontakt osobisty z młodzieżą pol­
ską. Gdańsk będzie sie cieszyć, jeżeli 
będzie mógł niebawem powitać repre- 
zcikację Polski.

Przemówienie svie zakończył pre­
zydent senatu słowami, że Gdańsk nie 
cnct chwilowych gospodarczych ko- 
rzyśoi. nie chce pokoju za wszelką 
cenę, lecz stara się przenieść wzajem­
na s*osuniki z płaszczyzny politycz­
nych kłótni na platformę stanu praw -

oklaskami, pi ezydem Wnuck odczy­
tał treść rezolucji, uchwalonej przez 
konwent senjorów, w której Vo'-ks-tag 
aprobuje aekiarację senatu, dając pre­
zydentowi sepatu zapewnienie, że 
luduGść gdańska zwarcie stoi za dal- 
szemi usiłowań ami w kierunku stwo­
rzeń.a przyjacielskiego stosunku oraz 
w Kierunku doprowadzenia do polity­
cznego i gospodarczego pokoju z Pol"

Gdańsk, 9 sierpnia. (PAT) Wczoraj ( 
został opubi kow any tekst układu mię 
dzy Rzeczypospolita tw ską a Womem 
Miastem Gdańskiem, podpisanego dnia 
6 sierpnia b. r. w  sprawie korzystania 
Ktzez Polskę z  portu gdańskiego. 
Układ mający carakter umowy ram o­
wej składa sie z oziterec artykułów.

Wedle art. 1. R zaJ polski i Senat - 
Wolnego Miasta zgodziły się zawie­
sić na czas trwania układu będąca1 w 
toku w  Lidze Narodów procedurę w 
sprawie używania portu gdańskiego 
przez Polskę.

W edle art. 2. Rząd Tulski zapewni

Berlin. % sierpnia. (PAT) Usunięci zc 
swych stanowisk byli członkowie dy­
rekcji radia berlińskiego zostali z roz­
kazu • tajnej policji internowani w obo- 
>e Koncentracyjnym w (Jcanicnburgu. 
Były dy lek tor rozgłośitr- łioepfke w 
czasie aresztowania dostał ataku ner­
wowego.

'v'dn.n policja internowała w obozie 
koncentracyjnym w Oramenburgu sy ­
na byicgo prezydenta Rzeszy Eberta 
wraz z dwoma posłami socjaldemckra

ską. Volksiag daje przytem w yraz o- 
czekiwaniu, że Polska uwzględni słu­
szne interesy Gdańska.

Rezolucja została przyjęta przez ca­
łą izbę, za wyjątkiem komunistów, 
jednomyślnie. — W szyscy ze­
brani wraz z trybun?., łozą dyploma­
tyczną oraz lożą prasową, przyjęli ten

portowi gdańskiemu w  miarę możno­
ści równy udział w  polskim obrocie 
morskim. W  tym celu zostanie poai rzy  
many stały  kontakt przez periodyczne 
obustronne spotkanie.

W  artykule 3. Senat Wolnego Mia- 
sta przyrzeka Polsce swoją współpra­
ce w. rozwoju bfczpośii edimego handlu 
morskiego w miarę swych sił finanso­
wych i gospodarczych.

W reszcie wedle art. 4. każda ze 
stron zastrzega sobie Prawo ponowne 
go wdrożenia procedury zą uprze- 
dniiem trzy  miesi ęcznem zawiadoimlie- 
niom.

ZASTRZELONY PO DRODZE.

Biuro Wolfa donosi z DetmolcL że 
były sekretarz bawarskiego prem 'era 
Eisnera socja’-d?mokraia Fehenbach 
został podczas przewożeni, go do obo­
zu koncentracyjnego zastrzelony przez 
konwojentów.

Na dziedzińcu więziei :a  śledczego 
w  Hamburgu nastąpiło dzaś wykonanie 
wyroku śmierci na niejakiitr Volku 
oskarżonym o  zabójstwa policjanta.

- ■-'■OjLu,.. -

Propaganda za  hetmanatem 
Sroropadskiego.

(Telefonem cd naszego korespondenta.)
Warszawa, 9 sierpnia. (Sz> A .T .E .

donosi z Berlina, że .pełnomocnik by­
łego hetmana Skoropadskiego w  Lon­
dynie Ko-ostowec bawi od kilku <ini 
w  Berlinie.

Korostowec udaje sie za parę dni 
z powrotem do Londynu, gdzie ma pno 
wadzić propagandt na rzeoz Pryw ró- 
cenia hetmana-tu na wytzwolónej % 
pod Sowietów Ukrainie.

Grupa b. hetmana Skoropaoskiegd 
ujawnia ostatnio ożywioną diziatainość. 
Emasarłasrze Skoropadskiego ukazał 
się ostatnio w Rumunii, gdzie założyli 
orgianizację zwolenników idei Skoro- 
padskiego, składająca się metyle z  erifi 
grantów co z byłych oficerów carskiej 
Rosji.

REPRESJE SOWIECKIE.
NA UKRAINIE.

(Telefonem od naszego korespondenta/*

W arszawa, 9 sierpnia. (Sz) A. T. E. 
według doniesień z Moskwy podaje, że 
represje w ładz sowieckich wobec emi 
gtantów ukraińskich pochodzących £ 
Małopolsk' wschodniej są coraz w ię­
ksze. W  Kijowie aresztowano praco­
wnika -naukowego W szedm kr. Akad, 
Nauk Barana, k tó ry  w swoim czasie 
odegrał wybitną roŁ w tworzeniu K. 
P. Z. U. Inny komunista z Małopolski 
wschodniej Sijak. który w r. 1920 
zbiegł do Sowietów, został również z 
partii wykluczony.

Dtpesza Mars2. Piłsudskiego
da siostry śp. prof. Mazurkiewicza

W arazawa, 9 sierpnia. (PAT) Mar­
szalek Piłsudski, otrzym awszy w ia­
domość o  zgonie profesora W ładysła­
wa Mazurkiewicza, przesiał na ręce 
siostry jego, Józefy Grabowskiej, na­
stępującą depeszę:

Głęboko dotknięty wiadomością o 
śmierci prof. W ładysława Mazurkie­
wicza, przesyłam na ręce Pani w y ra­
zy współczucia i mego, serdecznego 
żalu. (—) Józef P  lsudskl. Pik:liszki.

Marsz szlakiem kadrów ki.
Kielce, 9 sierpma. (PAT) W czoraj o 

o god,z. 9 rano zaczęły przybywać do 
Kielc drużyny biorące udział iw m ar­
szu Szlakiem Kadrówki.

W kategorii drużyn wojsk, pierwsze 
rwej-sce zajęła drużyna 30 n. p. W arsze 
wa osiągając 530 punktów, 2. 74 p. P. 
Lubliniec, 3. 16 p. p. Tar now.

W kategorii P, W. Związek Strzel. 
W arszawy - Powązki 534 punktów, 2. 
Zw. Strzel. Łódź miasto. 3. Z\v. Strzel. 
Lublin miasto.

W  kategorii p . W. młodszych 1. Zw, 
Strzel. „Zuchowaci'* z Poznania 533 
Punktów.

ś m ie r t e l n y  w y p a d e k  d w u
TATERNIKÓW.

Zakopane, 9 sierpnia. (PAT) W czo­
raj późnym wieczorem nadeszła do 
ZakopanSigo wiadomość, iż w ponie­
działek znale,zbno u stóp turni Ko­
ściółek w dolinie Batyżowickiej pn 
stronie czccnosłowacldej zwłoki 2ich 
odpadłych od ściany tej turni tu ry­
stów, W acława Stanisławskiego, i Wi­
tolda Wcinana. Po zwłoki turystów 
wyruszyło ze stropy czechosłowackiej 
tamtejsze pogotowie ratunkowe.

Sam obójstwo na Górze 
Stracenia.

W czoraj w południe na Gó-rze Stra­
cenia ujrzeli PTzechoanie kobietę, lat 
około 40, która nagle przewrócił? się 
na ziemię. Obol: niej upadia flaszecz- 
ka z reszrtą kwasu solnego. W ezwano 
'łogotowie ratunkowe, kióre odwiozło 
ją do szpitala. Naz-y* rska jej ani powo­
du zamachu n\e uatatc*-

Trego.
Po przemówieniu dr. Ra scłmhoga, 

aczsa . Skicsia* tasyU tm . ISEnstlcrem > Ha.irnanepu

fakt żywemi oklaskami,

Tekst układu miedzy Polska a Gdańskiem 
został opublikowany.

Sztandary historyczne przed P . P re zyd e n te m  Rzpltej.

Pan Prezydent Rzeczypospolitej w  otoczeni®- premiera Jen :ze je w,i cza i wiceministra 
Spraw Wojskowych gen. Slai.voj-Skła4kowskiego przyjmuje przed kolumna Zygmun 
ta defiladę legionistów, biorących udział w  zjeździe. D eflad j otw iera kompania 
honorowa 21 pr„. prowudzaca historyczne sztandary z r. 1863 i z okresu walk le

gjOTK>W-,'Cłl

Rewizja taryfy osobowej na kolejach.
W arszawa, 9 sierpWa. (Sz) W Mftn- j osobowego wskazuią na potrzebęzm ia 

sterstwie Komunikacji toczą się od ny formalnych opłat. Pow staję także 
dłuższego czasu narady nad rewizią konieczność szczegółowe! zaisadniczej 
taryfy osobowej na kolejach. Reforma j rewizji licznych postanowień uigo- 
taka, jeśli ma być skuteczna- tnu&i się j wych, dotyczących ulg przy opłatach 
gać do zagadnień zasadniczych i dla- za przejazd.
tego prace Wad nią sa trudne. \ Rewizja taryf niezbędna jest ze

Dane statystyczne i bezpośrednia j wzglęaow finansowych i zarząd kolei 
obserwacja oddziaływania poszczegól- i pragnie zapooiec ogólnemu obniżeniu 
nych norm na kształtowanie się ruchu | się -dochodów ruchu osobowego.

By!i dyrektorowie i syn prezydenta
w obozie koncentracyjnym.
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Koniec tra.gifa.rsy.
R o zd źw ię ki wśród „czterech".

Kiedy lfc łiipca w  Palaziz-o Vcm.ez.ia w  
« zymie Miussołllini oraz ambasadoro­
wie Francji. Amigtliji i Niemiec podpisy­
wali „pakt czterech*1 — fakt ten byt ko 
inemtowany w. prasie niemieckiej jako 
testojwcŁma data w układzie stosun­
ków międzynaro-dowych Europy. Nie- 
Tinie^ z Wldoh i Anglii płynęły sugge- 
s^e. jfe o.ditad o wiele łatwiejsze bodzie 
sprowadzenie do wspólnego milanownt 
ka różnych rozbieżności i zadrażnień 
w  Europie, gdyż przecież gwarancja 
Pokojowego załatwienia każdego kon­
fliktu będzie ścisła i harmonijna współ­
praca aztere ;L mwdarsflwl

Upłynęło zaledwo kilka rygojmi od 
uroczystego afctiu w  Palazizo Vetii;c*ia, 
a ta ściisJa i harmonijna wsipółpia-ca o- 
kazała się łkają ... „Pakt czterech*■ trze 
szczy w  posadach. Skrewił jnż przy 
Pierwszej próbie zastosowania go w  
P* afcryce.

Okazało sie to dowtkbu* w  -chiwflu 
sd y  czteref] partnerzy, którzy w  Rzy­
mie ślubowali sobie współdziałanie w  
sprawach dyiferemcyj politycznych, 
miel' oo 'satatwimia konkretny pi obie 
Ptat sporu między Anrstra a Niemca­
mi.

Jak wiadomo, od chwili, gdy ITtler 
objął rządy, postanowił owładnąć Au- 
str)a. uceynflć z  ma to samo. co z  Ra wa 
”•* WMembe^gja. Bad en ją i dlnnemi 

związkówemi Niemiec, t. j. pod 
'Ô fTĄdłoowtać kierunkowi naojonakisty-
^ etnu. osadź ć  w  Wkedniu swych lu- 

1dą*5 ster rządów austriackich w
swp ręce.

Austrii nie uśmiechało sie to woale, 
.^ a n o w itła  bootóó swej samodziełno- 
2 ° ^  TX3fityczneL oprzeć sie naciskowi z

hW eiowcy rozpętali w Au- 
Z ?V 0l)gSe terroru. Zamachy bombowe, 
zmi aŻOwe ^  — wsizystko to 

ier2aŁo do nastraszenia i zgnębienia 
austriackich i uczynienia k k  

y^Szcie podataemi do uznania W łe- 
c^Zn,M jako Jedynego w yjśck * sytaa-

Jednak cały aparat propagandowy i 
?r0|rystyc2aiy. rozpętany przez endisa- 
hiszy hitlerowskich w  Austrii, nie wy 
aJ rezultatów. Rząd dr. Pollfussa po- 
jatiowił klin klinem wybić; na repre- 

_ e odpowiadał   represjami; arestzrto

wał agitatorów, unieruchomił pra.se hi 
tlerowską. powydalał ze swych granic 
niepożądane elementy.

.Wreszcie Niemcy chwyciły się osta­
tecznego środka. Oto zo rg an izo w ały
raidy samolotowe nad Austria, m ajo­
we przeloty oałyoh eskadr nad mia­
stami ausirjackiemii. Z samolotów pa- 
pały tysiące odezw, nawołujących do 
zamachu stanu...

W  tym momencie Austria odniosła 
się do... przyjaciół Niemiec o Pomoc. 
Kanclerz Dollfuss logk anie zupełnie 
wyicziuinował: jeśli 15 lijfca Francja, 
W łochy. Anglia i Nitincy związały się 
paktem przyjaźni, mającym gw ar anto 
wad pokój w  Europie, to  ahyba me, 
Piuto. aby z początkiem sierpnia samo­
loty niemieckie krążyły nad Kusy ja i 
niepokoiły jea spokojnych mieszkań­
ców. nie pmto. aby z powietrza bom­
bardowano ludność austrjaoka ulotka­
mi, nawołaaicemi do wodny dom owe’.

Rozumowanie zupełnie słuszne i lo­
giczne; ale jalkri efekt?

W iochy wycofały się z wspólnej a- 
kqjl... Miussolini udał, że go to mac nie 
oib,'hod®i..t

Więc Francja i Anglia w ystąpiły ze 
stano wozem i Poważnem demarche w 
Berlinie*, dcmagając sie od Niemiec za­
przestania prowokowania Auistrji. Ale 
na to Berlin odpowiedział krótko i w? 
złowato: nie życzę oobie, aby ktokol­
wiek witrącał sie do tego. co robię...

O to paradna, w ręcz paradoksolna sy 
tuacda! Jest „pakt czterech", ale ozte- 
rej partnerzy wcale ze sobą porozu­

mieć się nie chcą. Jeden zaszywa się 
w  najciemniejszy kąt; dwaj próbują 
wprawdzie interweniować, ale spoty­
ka je z miejsca rekuza; a czwarty 
v Prost kpi i nahrząsa sie z nliwnoiści 
tych, którzy wierzyli w skuteczność te 
go „paktu-1.

I oto zachodzii sytuacja niemniej pa­
radoksalna; Austrja. nie doczekawszy 
się od „czterech mocarstw**- załatwie­
nia sprawy, będzie zmuszona pójść 
przed forum l ig i  Narodów, Ba, co wię 
cej, także i Francji i Auglji nic innego 
chyba nie pozostanie...

W obec tego w ysuw a sie z nieubła­
gana logiką pytanie: pocóz więc był 
ten „Pakt cziterech**? Plocóż stwor dono- 
tałci fikcyjny zespół, jeśli już przy 
pierwszej próbie okazuje się. że j®st 
raczej instrumentem niezgody i zamę­
tu. niż rękojmia pokojowego załatw ia­
nia spraw spornych?

Polska od pierwszej chwilli, gdy 19 
marca w  Rzymie Mussolini zapropo­
nował . Pakt ozkci ech", zajęła etanowi 
sko negatywnie. Nie wierzyła bowiem 
w  to. aby Niemcy szczerze myślały o 
pokosowych załatwieniach łumifiUctów, 
w  których same sa zainteresowane. 
Nie wierzyła też. aby podlaial Europy 
na „wielkie mocarstwa** i „małe pań- 
stwa“ był Tacjonalny i sprawiedliwy. 
Nie w ierzyła, aby próba zepchnięcia 
Ligi .Narodów na tor ślepy była wska­
zaną i pożyteczną.

Dziś otŁatzuje się, że przewidywania 
polskiego rządu były mądre, a ocena 
„paktu oztere,ch“ trafna. M. *

Pod katowskim toporem.
UJEDNOLICENIE KARY ŚMIERCI W NIEMCZECH. — KONIEC WYCHO­
WAWCZYCH ZADAŃ NIEMIECKIEGO WIĘ7JENNICTWA. — NIEMA 

OKOLICZNOŚCI ŁAGODZĄCYCH.

(KorLSpo"rdeinicd& własną z Berlina).

W  wnocesie powszechnego „ujedno- 
licania** nie można byio w Niemczech 

, pornmąć oczywiście ani więziennic­
tw a. ani przepisów karnych, ani regu- 
Łaminów Tłum y krzyczały, że w ię­
źniom powodzi się lepiej niż łuidriom 
na w olności a kierujące dziś m  Rze­

szy O/yrmiki poszły za temł krzyka­
mi. W. prasie narodowo - socjalistycz­
nej czytam y teraz, jak to za dawnego 
reżymu więźniowie żyli wygodnie w 
więzieniach niemiiecfcich. dzięki tylko

t^-orzyło pogląd, że zbrodniarz ie®ł ™ 
wnież człowiekiem, częste pokutują* 
cym za winy otoczenia. „Ujednolico- 
ne“ Niemcy nie rhcą jednak słyszeć 0 
teoriach, przypisujących zbrodnie sto­
sunkom rpołertztnytin. 9 tara teoria 0 ha 
rze. jako środku odstraszającym 3 nie 
wychowywanie przestępców na hin " 
uczciwych ma być teraz zastosowy- 
wana w  całę; swej rozciągłości. Wa­
runki w  więzieniach, a więc ideahre 
oświewone izby. cenfradne ogrzewa­
nie, płynąca vmda. przechadzki, spor­
ty . radio i t. p. — wszystko to musi 
być w przyszłości bezwarunkowo sk ł 
sowame.

Pruski prezydent ministrów Goe- 
ring wj*dał w  tych dniach roziporzą- 
d,zenie, w  którem roW'iada się. że ka­
ra musi być rzeczywiście kara i zapła­
tą. Koniec wszelkich wygód... Prem ier 
pruski wespół z pCuskim ministrem 
sprawiedliwości Kerrleni wydał nawet 
książkę p. t. „Pi eussisches Strafeoll- 
streckungs- urid Gnadenrecht**. w  któ 
rej objaśniony jest now y „ujednolko- 
riy“ kodeks karny i nowy regulamin 
więzienny. Pirawo jest uproszczone: 
zbrodniarza stawia sie przed sąa i we 
dług ncwegu kodeksu karnego, opra­
cowanego pr*ez bawarskiego ministra 
sprawiedliiwośc: a zarazem komisarza 
sprawiedliwości Rzeszy, dra Franka, 
Zostaje skazany albo na śmierć, albo 
na ka”ę wiezienia. Nie będzie sie uzna 
wało żadnych okoliczności łagodzą­
cych. Tylko premjer może w  P”zy- 
szłośoi orzec czy podsąćny zaslugtje 
na to, aby uwzględniono okoliczności 
łagodzące. Wszelkie pomocnicze orga­
nizacje sądowe, które stały dawniej 
do dyspozycji oskarżonego, jak l omoc’ 
prawna, obrona z  urzędu i t. p. — zo­
stają zniesione. Funkcjonować będzie 
tylko prokuranira.

jeśli chodzi o  wykonywanie kary  
śmierci to i omo bodzie teraz „uiedno- 
Woone“ . Dotychczas kare śmierci w y­
konywano w  rozmE ty  sposób. Odtąd 
w yrok śmierci wykonywany będzie 
tylko Przy pomocy topora; w poszcze­
gólnych wypadkach rząd Rzeszy mo­
że zmienić sposóp wykonania wyroku. 
„V6lkischer Beouachter“ oisal w  tych 
dniach; „W niektórych krajach pru­
skiej, obowiązjiwało aż dotąd pois-ano- 
v^onie. że ka>ra śmierci wykonywana 
ma być Przez gilotynę. Gdzieindziej u- 
żj warno oieżkiego miecza. To były 
skutki praw a francuskiego, którego 
wpływ y przeniknęły do niektórych 
prowincyj p ruskeh  w  dobie Napoleo-temiu, że libenahstyczinio - marxisiow- 

sko - żydowskie społeczeństwo w y- I (Ciąg dalszy na stronie 6-ej),

Strzelecki Maraton marszowy.
Kadrów ka w  Jędrzejow ie.

Korespondencja własną).

'Jędrzejów, dnia 7 sierpnia 1933.
®tap Strzeleckiego maratonu 

Yszowego mamy już poza sobą. Ma 
npeścina Jędrzejów przeżywała dziś 
, i  wwlki dzień, na który czek? cały 
• Ikirocznym zwyczaiem zbudowa­
na ry nku efektowną bramę tryum- 
A t okazałą metę, zdobiąc ja obf cie 

aenią j| flagami. Cały Jędrzejów bez 
n,ęy  płci j wieku wyległ na metę

ulicę w oczekiwaniu za- 
^aiików. p rzed i l-tą  w  tumanach 
- 1' opadają na metę .samochody 

Marszu i Komisji Sę- 
dża a  w chwilę po nich nad- 
rbm^jŁ^rowraik Manszai Generał 
, n a T ^ y ń s k i .  Po chwili oczekiwa 
ly . O iv ,^  okraczają pierwsze dn  - 
50, j ^ t r a  gxa marsza powiital- 
■ń, s traeT an,a strzelecka prezentuje 

P U ib iicz^115̂  i licznie zgromadzo- 
iżyny k w i^ . t y p u j e  nadciągające 
tanie oklasw 01' F  -niemilknącym hu 
roczyła d r f .  Dierwsza ńa met9 
f  lek. Jedna Zyiaa
■ w r o z g r y ź  Możniejszych ryw a- 
n k j nadc ito j?  °  pierw sze miejsce, 
z  Pozuanjf ..ćuchow an Strzel 

s śladu znieeł-^- doskonałej formie, 
eski“ krok „pi©-

h ^  “ 1e-.kip ,  ^ JJn u zy n y  wojskowe 1Reckie z  p o ś r^ T 3?17 w0,JSKOWe* ^ ^ S 2 2 S r s ^

żjmy 74 pp. z  Lublińca (świetna for­
mą) j 30 p. z W arszawy (maszeruję w  
ideailm-m spokoju, w  doskonale w yró­
wnanych trojk?ćh, niemal b. z śladu 
zmęczenia). Zadziierżyście prezentują 
się strzeli-y z Sanoka z Podhalańskiem-i 
P-iórkami u czapek, w ypróbow any ze­
spół m arszowy straelców z  Łodzi, 
dzielnie maszerująca drużyna z  Gdyni 
i mocna pewnością kroku drużyna 
W arszawa-POwązki:

Zawodnicy naogół w baidzo dobrej 
formie, a przygotowane przez Kiierow- 
nictwo Marszu samochody sanitarne 
służą itylkłO za wygodne legow.oko 
dla bezrobotnych sanitariuszy.

Drugi etap Kadrówki strzelcy prze­
bywali- na czas z  minimalną szybko­
ść a  z 10 ininut kim. — Na trasie mieli, 
kilka punktów odpoczynkowych, p*zv 
czem w Książu Wielkim witały ich 
tłumy mieszkańców i zebrana z okoli­
cznych wiosek dziatvva. Miejscowa 
strzelczynie ‘ zorganizowały sp-rawnie 
funkcjonujący pułk odżywczy. Drugi 
w iększy wypoczynek mfoli zawodni­
cy  w  Wodzisławiu, gdzie również mo- 
głi się pokrzepić w specjalnym punk­
cie odżywczsrm. Niewątpliwie- c-elowo 
Pomyślany regulamin marszu i plano­
wo rozłożone punkty wypoczynkowe 
wpłynęły na ta-k óobrą formę sporto­
w ą zawodników, co jest rem znamlej- 
niejsize. j£ eta-p Miechów Jędrzejów

liest naJaęŁśzym odamkięm mairszu. 
Malowniczo wijące się serpentyny 
szosy spadającej niespodziewanie z  gó 
sy  na dół i zhów wspinające się stro­
mo na górę następną dla piechurów 
je jfu k  stały  się prawie kamienna dro­
gą, 'której k raw n azo w y cł powabów' nie 
byli w  'sianie doj-rzec popa zez potem za 
lane oczy. Zwłaszcza, że darzące strzel, 
ców swemi względami słońce lowarzy 
szyło fm -przeiz całą drogę, oświetla­
jąc ją  jaskrawo gorącemi promieniami, 

Etap w Jędrzejowie został doskona­
łe -zorganizowany. Kwatery, wyż?'*- 
w-ienie, opieka sanitarna przygotow ane 
bez zarzuiu i funkcjonują sprawn e. Z 
uznaniem podkreślić należy sportową 
karność zawodników, którzy zbierając 
wszystkie siły na rozstrzygający etap 
jutrzejszy nie opuszczają wyznaczo­
nych im kw ater, a w doskonałych hu 
in-oracli dzielą się wrażeniami przeby­
tych etanów, dowcipkując między so­
bą masują się wzajemnie i dzidą się 
po koleżeńsku radami' i doświadcze­
niem marszowe,m. Z prawdziwem ża- 
dowcleniem podkreślić możemy SDor- 
towy duch panujący na trasie marszu. 
Nie spostrzegamy ani śladu nielojalnej 
lconkuircncji, lub rywa-lizacyjnej zawi­
ści między drużynami. Przeciwnie dru 
żyny mccniejsze mijając slabs-zc zac.hr 
cają jo gorącymi oKrzykarni, dodaj u 
im otuchj-’ '» nierzadko zwa-lniaja tempo 
by maszerując ramię w ramię pod­
nieść na duchu słabnącą drużynę, mi­
mo, iż być może dopomagają w ten 
sposób najgnoźnlejszpmt swemu kon­
kurentów,, ubiegającemu się o zasz­
czytna palmę zw ycięstwa.
. Mimo, iż od kilku Jat strzelczypif 
uczesbticza w ma-rsoai jakso. zawodciicat

lei, to- jednak ma rsz ten jest dla nich 
ciężką próbą sprawności organizacyj­
nej i wytrzymałości fizycznej, jakich 
wymaga od nich odpowiedzialna funk­
cja sanitariuszek w marszu i kierow­
niczek punktów odżywczych. Nietyiko 
w czasie marszu opiekują sie słabną­
cymi strzelcami, lecz na postojach, 
wtedy, -kiedy sirzelcy spokojnie wypo 
czywają, czeka je najcięższa praca w  
postaci licznych opafr imków zbola­
łych nóg, masarzy i t. p.

Jutro czeka strzelców decydująca 
rozgrywka o miejsce i cenne punkty, 
T*zeci etap marszu jest bowiem mer 
szem na czas, a jednocześnie w czasie 
jego trw an o  odbywa sie strzelanie bo 
j-owc pod Chęcinami, którego wynikł 
zaliczane bęaą do ogólnej punktacji 
marszu. W  tej chwili trudno jeszcze 
przewidywać kto zdobędzie mistrzo­
stwo, zwłaszcza, że większość drużyn 
znajduje się w  jednakowo dobrej for­
mie. — W  każdym raz:© w grupie woj 
skowej stoczą między sobą ostrą wal 
kę dotychczasowy mistrz marszu 30 
P. s. k„ 74 p. p. z Lublińca i 4 p. p. 
i-eg. z Kielc. Z pośród drużyn strzele­
ckich dobrze ^zapowiadają sie W ar sza 
warP-owązki, Zuchowaci — Poznań, 
Orlęta Krakowskie i Łódź-miasto, — 

i Zwraca rówmeż uwagę drużyna okrę 
| gu północnego, drużyna z Pionek l 

L w nyża
Dzień jutrzejszy da rezultaty 10 mar 

szu Szlakiem Kadrówki, którego tra­
dycja -i wyniki słusznie jednają mu pflh 
wsęechną popularność i mia-no mars-ao 
w ego Maratonu Polski

T. Z.
1 — 0------
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(Dalszy ciąg ze strony 5-te^.)

na. O&ęcroie według nowego rozporzą­
dzenia wyrok śmierci wykonywany 
będzie toporem. To jest metoda kary, 
która dotychczas nie dała powodu O.o 
skarg '. Dwaga jest rzeczywiście na 
miejscu: dotychczas ani jeden deli­
kwent nie żalił się na to, że mu ucięto 
głowę, naw et ten się nie Poskarżył, 
któremu tuż przed wojną w Magde­
burgu. kat zdołał uciąć głowę dopiero 
za $rzec:.eim uderzeniem topora. Dlacze 
go ma sie stosować francuska gilotynę, 
kiedy można zachować starogermań- 
skie obyczaje? Nie jest wykluczone, 
że w przyszłoiści wprowadzone zosta­
ną jeszcze inne. starsze sposoby tracę- 
n;a łudź1. Ścinanie głów toporem jest 
nawet podobno, jak twierdzą niektó­
rzy... „estotyczniejsze" niż ścinanie 
przez gdotynę.

Kary więzienia będa według no­
wych postanowień różnego stopnia. 
Więżn uwie nosić będą specjalne ubra­
nia i zmuszeni będą pracować i poza 
więzieniem. Długość dnia pracy zale­
żeć będzie od urzędowych postano­
wień. W więzkniach odróżniać cię be 
izie więźniów, odbywających karę po 
raz pierw szy i więźniów z przeszio- 
śó& kryminalną. Dla młodocianych 
przestępców obowiązywać będzie in­
ny  regulamin. Jedno można powie­
dzieć: wszystkie te nowe środki i za ­
rządzenia z dawnemi metodami wycho 
wy wania więźniów, nie mają nic współ 
nego. Człowiek zasadzony na karę 
więzienia musi odpokutować za swo­
je przewinienie. Kara musi być tego ro 
dzaju. aby przestępcy zapamiętali so­
liło pobyt w -więzieniu i wystrzegali 
sie w  przyszłości karygodnych czy­
nów. Życie w więzieniu utrzymam mu 
si być na nnaszym poziomie niż ży ce  
bezrobotnych. Prusicie i niemieckie u- 
rzędy sprawiedliwości sa przeświad­
czone. że za ich .przykładem PÓjdą 
w sz3rstkfe inne państwa i że w ten spo 
sób uda się Wykorzenić wszelką zbrod 
niczość.

Czy sprawiedliwość pruska jest go­
dna naśladowania? — oto pytanie, 
które sie mimowoli nasuw a każdemu. 
Przyszłość pokaże, czy inne państwa 
pó|},da za przykładem  zwolenników to­
pora. Z. R.

PAMIĘTAJMY O CELACH I ZADA­
NIACH TO W. SZKOŁY LUDOWEJ.

Z  sesji Magistratu.
W  dniu 8 bm. odbyła się sesja Ma­

gistratu pod przewodnictwem wicepre­
zydenta Irzyka. Ze spraw  W ydziału 
III. udzielono 16 konsensów budowla­
nych, w tem na budowę 3 piętrowego
domu pr,zy ul. św. Zofji i. 3 pięti owego
domu przy ul. św. Jacka, 2 piętrowego
domu przy  ul. św. Zofji i 1 piętrowego
przy  Ul. Tarnowskiego. Uchwalono za 
kupno materjałów drogowych do robót 
przewidzianych teigoTtcznym budże­
tem, a to 1°°°  ton pólbruczku bazal­
towego, 50 ton pólbruczku profitowe­
go i 1200 ton kostek bazaltowych — 
w Kamieniołomach Miast Małopolskich 
— oraż 1.200 ton kostek granitowych 
w Związku celowym powiatów — Ka 
towice. Dalej uchwalono oddanie ro ­
bót drogowych w ulicach: Syryjskiej,
Btocha+ktoj, Miejskiej, Boimów, Oo-* 
wej, Jacka, B. Głowackiego, Lelewela, 
Grottgera, Karpińskiego, Grochowskiej 
i Obwodowej. Następnie uchwalił Ma­
gistrat przelanie 31 tysięcy złotych, 
oszczędzonych przy budowie szeregu 
ulic na pokrycie niedoboru kosztów 
przebudowy ulicy Podwale. W reszcie 
uchwalono poruczyć d o s ta ję  rur i ar­
matur za kwotę ponad 8 tysięcy zło­
tych na budowę kąpieliska na Żelaznej 
Wodzie.

Na wniosek W ydziału VI. M agistrat 
zezwolił na postawienie namiotu cyr­
ku Staniewskich na pl. Bema na prze­
ciąg 14 dni, poczynając od 18 sierp­
nia b. r.

Załatwiono Jedną spraw ę osobistą 
ze spraw WyUz;ału VII. W reszcie od­
dane na wniosek Wydziału VIII. jednej 
z firm wykonanie 270 ławek szkol­
nych.

H we normy czynszów dzierżawnych
w  budynkach państw ow ych.

Agencja „W schód11 dowiaduję się, że 
i władze administracji ogólnej ustaliły 
I normy podstawowe przy wydzierża- 
i wianiu nieruchomości lub lokali w bu 
■ dymkach państwowych z wolnej ręki. 

Normy te wynosić mają 5 proc. w ar­
tości budynku i 2 proc. wartości grun- 

1 ta. P rzy  zawieraniu umów dzierża­
wnych na okres ponad 3 lata winno 
być poczynione zastrzeżenie, że czynsz 
po upływie 3 lat poddany iofram e re 
wizji. P izy  wydzierżawieniu funkcjo­
nariuszom państwowym ogródków, a 
także placów w miastach dla celów 
sportowych na krótki czas, należy ja­

ko podstawową normę czynszu przy­
jąć również 2 proc. wartości szacunkc 
wej gruntu z tem, że grunt wydzierża 
wiony na te cele winien być szacowa 
ny nie jako budowlany, lecz jako rol­
ny w zależności od klasy lub jaKOŚc 
gleby.

l P rzy  przydzielaniu ogrodów gitnna- 
| zjom państwowym i seminariom nau- 
I czyoielskim do bezpośredniego użytku 

tych gimnazjów lub seminariów, jatco 
park, stacja doświadczalnia, ogród bo­
taniczny i td. oraz przy wydzielaniu 
gruntów działam pracy więzień, ża- 
dirych opłat pobierać nie należy.

Wiadomości bieżące.
Czwartek

1 0
sierpnia

1933

TEATR WIELKI.

Wawrzyńca 

Jutro: Zuzanny

Wschód słońca 4'10 
Zachód słońca 19‘12

Nieu^ytny z powodu ferii.

TEATR ROZMAITOŚCI
Nieczynny z powodu ferii.

KINOTEATRY.
ADRIA: „Piraci pustyni1'.
APOLLO: „Angelika" film czeski. 
ATLANTIC: Z powodu rekonstruk­

cji nieczynny.
Ca SINO: „Nabieralski i Ska‘‘. 
CHIMERA: „Salto Mortale" oraz 

„ZazdrÓsny szofer".
GRAŻYNA: „Gasnące płomienie"

oraz rewija „Z ust do ust".
KOPERNIK: „Śmiech w piekle" i 

komedia.
MARYSIEŃKA: „Śmiech w piekle" 

i komedja.
MIk AŻ; . Boczna ulica" oraz „Bu­

ster Ke.uom"
MUZA: „Tajny detektyw".
PAŁ ACE: „Ścganą przez los".
PAN: „Jeździec bez głowy".
PASAŻ: „Pat i Patachom w k on kuc 

rach“ oraz „Bohater krwaw ej ai eny". 
RAJ: „Carmcncita i LUjom". 
STYLOWY: Z powodu rekonstruk­

cji kino nieczynne.
ŚW IT: „Królowa podziemia i Poru­

cznik Armand".
UCIECHA. „Wielkomiejskie ląlice" 

1 rewja.

— Powrót dzieci z  kolonii Polskie To­
warzystwo „Dzieci na wieś* komunikuje, 
że powrót młodzieży szkolnej z  koloni, 
wakacyjnych (Il-gi sezon) nasta.pl: w  so­
botę dnia 12 sierpnia z Perehińska (dzie­
wczęta) na dworzec główny o godzinie 
15.4G popoł. W sobotę 12 sienenia z Bą- 
kowioz (dziewczęta). Ohyrowa (chłopcy), 
Uobromila (dziewczęta). Starego Sambora 
(dzdewczęia). Turki n. Str. (chłopcy) i 
Beska (chłopcy) na dworzec główny o 
godz. 18.50 wieczorem. We wtorek dnia 
15 sierpnia z Peczeniżyma i Jabłonowa 
(dzitwozęta) na dworzec główny o godz. 
16.05 popoł.

— ŻYdowski zjazd akademicki. Zwoła­
ny z inicjatywy Związku Stowarzyszeń 
Studentów żydów  z  Polski studiujących 
zagranicą, III Zjaizd przedstawijoieli samo­
pomocowych środowisk zagranicznych roz 
pocznie się posiedzortieir inauguracyjnem, 
które odbędzie się w sobotę dnia 12 bm. 
o godzinie 20.30 w salti Żydowskiej Gminy 
Wyananiow ef (ul. Bernsteina 12).

— Licytacja wybrakowanych koni woj­
skowych. W piątek dnia 11 bm o godz. 8 
odbędzie się na targowicy końskiej we 
Lwowie (koro rzeźm miejskiej) licytacyj­
na sprzedaż 5-citi wybrakowanych koni 
wojskowych W licytacji tei mągą wziąć 
udział wszyscy obywatele meoozbawiemi 
prąw a zawierania umów.

— Do byłych członków tajnych 
! związków rewolucyjno _ niepodległo- 
i ściowych Wyzwolenie i Nieprzejedna­

ni (Fukowcy) z zaboru austriackiego 
z  i .  1903—1908. Komitet inicjatorów

l powyższych związków postanowił

podjąć s;ę zorganizowania zjazdu b. 
członków i w tym celu wzywa o  po 
danie swych nazwisk i miejsca zamie­
szkania pod adresem komisarza Ar­
nolda Adamczyka, Lwów, ul. Łycza- 
kowiska 101 (w Miejskim Urzędzie 
Dzielnicowym). — Za Komitet inicja­
torów: prof. Kazimierz Wójcicki, prof. 
Mieczysław Łopuszański, mjr. dypl. 
Stanisław Turek, Rudolf Nadel urz. 
Kasy Ch., komisarz Arnold Adamczyk.

— W ykaz zużycia wody z central­
nego wodociągu w czasie od 30 lipcu 
do 6 sierpnia. 1933 r.: w niedzielę 30 
VII przy temperaturze najniższej 
4-18.5 i najwyższe.' 4 29.2 przy opa­
dzie 1.0 m/m zużyto 20182 m sześć, 
w ody; w poniedziałek 31 VII przy 
temp. najnż. 4-15.6 i najwyż. -1-18.0 
przy  op. 0 m/m — 19796; we wtorek 
1 VIII przy temp. najn ż. 4-14.5 i naj- 
syyższei 4-19.7 przy op. 0.1 m/m —. 
20919; we środę 2 VIII przy temp. 
najniż. 4-16.2 i najwyż. 4*17.6 przy 
op. 1.8 m/m — 20141; we czwartek 
3 VIII przy temp. najniż. 4-14.5 i mu 
wyższej 4*17.2 przy op. 11.8 m/m — 
20234; w piątek 4 VIII prziy temp. 
najniż. 4*15.0 i najwyż. 4-21.8 przy 
op. 0 m/m — 20866; w  sobotę 5 VIII 
przy temp. najmż. 4-15.2 i najwyż. 
4-210 przy op. 0 m/m — 21529; w 
niedzielę 6 VIII pirzy temp najmż. 
+  12.3 i najwyż. +18.0 przy op. 0 m/lit 
zużyto 17718 m sześć. wody.

0  Ił c z i ,  czem działaniu 
promieni słonecznych.

Kąpiele słoneczne na powietrzu są dzi&lai 
hasłem dnia. W szyscy choem\ czerstwo 
wyglądać i mieć opaloną cere jak zawo­
dowi ^portowcy. Blade tw arze wyblakłych 
piecuchów stały sie w dzisiejszej dobie 
' portu i tęży zny fizycznej anachronizmem 
: zostały wycofane ź  obiegu.

Znacz.«ie ważidejszem od opalenia skóry 
i cery jest jednak lecznicze działanie pro. 
mieni słonecznych na wnetrze organizmu 
ludzkiego. Kąpiele słoneczne działają bo- 
wtom nadzwyczaj korzystnie na Przyspie- 
szcniiie obiegu krv i i na naturalny jej przy 
tost. potęgując działanie gruczołów i prze 
mianę materji z korzyścią d h  całego orga 
nizmu.

Nauka już dawno poznała dobroczynny 
wpływ prointom słonecznych na organizm 
ludzki i dlatego też lekarze stosują wyda- 
tnie ten w  swuśm rodzaju tani lek.

Lecz tak jak każde lekarstwo zażywać 
wolno tylko w przepisanych dawkach, trze 
ba z  temsamem umiarkowaniem korzystać 
z  kąipdeli słonecznych. Skóra nasza, wyde­
likacona wskutek noszenia odzieży, jest 
początkowo tak wrażliwa, źe nadmiar pro 
mienii słoneczny ch może łatwo Wyiwołać oię 
żtoie poparzenia i uszkodzenia ciała Nad­
zwyczaj ważnem jest. by przed każdą ką 
pielą słoneczną skórę dobrze natluśdć. Dc 
tego celu naoaje się znakomicie znany 
0 'eiek  NIVEA, zawierający Euoeryt, śro­
dek w właściwościach swych najwięcej 
zbliżony do naturalnego tłuszczu skóry 
ludzkiej. Olejek N1VEA ułatwia również 
śbczne opalanie cery.

W pierwszym dniu zaleca sie co najwy­
żej przez 19 minut zazywaś karleli w słoń 
cu, później można stopniowo przedłużać 
czas Rwania bezpośrednich naświetlań sło 
uecznych. Nigdy nie wolno wystawiać n»o 
krego ciała na działanie - słońca, lecz za. 
wsze przeć.em osuszyć, a ooteir dobrze 
natrzeć Olejkiem NiYEA. 1558

Nie&f.elna wycieczka 
tio W orochty i na Czarnohorę

Szereg organizaeyj społecznych i go 
spodarczych zawiązało komitety ce­
lem zorganizowania wzięcia udziału 
w wycieczce Agencji W schód doW o 

' rochty i na Czarnohorę Wycieczka 
[ jest jednodniowa i w yruszy ze Lwo- 
j wa w sobotę 12 bm. o godz. 23.30. 

Poszczególne organizacjo mogą otrzy­
mać specjalnie zarezerwowane prze­
działy klasy II lub III, jak również 
przedziały do dyspozycji — w miarę 
możności i wolnych jeszcze miejsc — 
otrzym ać mogą zamknięte tow arzy­
stwa. Przyjazd do W orochty w  nie­
dzielę 13 bm. wcześnie rano. poczem 
wycieczka kolejką lasową na Hower­
lę. Pow rót tegc samego dnia o godz. 
0,10 w  nocy. Pociąg zatrzym yw ać się 
będzie ns stacjach: Chodorów, Stani­
sławów, Nadworna. Delatyn, Jarem- 
cza i Mikuliczyn.

Tow arzystw o Ubezpieczeń na życie 
„ F E N IK S ”  we Wiedniu.

sie we Wie- 
Zgromadzenic

w a.

ubez-

rocznych rent w wysokości 

wynosił w r. 1932 zł 

lokat kapitałowych zł.

zł. 28o.326.55C

zł. 14.450.671 

38,016.775. 

69,133.493

Dnia 29 lipcu 1933 mlbyło 
dniu pięćdziesiąte Walne 
powyższego Towarzystwa 

Sprawozdame zawiei a następujące 
żniejsze daty za rok 1932.

■ Z końcem 1932 r. obejmował' sta,i 
pieczeń

845 706 puiis.
z kapitałem ubezpieczeniowym 
3,357.185.475 
7.1. 5,347.914.

Zbiór składek 
188.139.S39.

Przychód z 
35.926.001

Ubezpieczonym oraz pozostałym PC nieb 
osobom wypłaoiio Towarzystwo zł.
75,226.745.

Towarzystwo jest właścicielem 11” ie-
alności o łącznej wartośoi zł 103,396.542.

W artość papierów wartościowych wy­
nosi zl. 300,777.9d0, z czego przypada 
na lokaty stale oprocento­

wane
nn udziały w bankach emi­

syjnych i różne akcje oraz 
uczestnictwa w Tow arzy­
stwach ubezpieczeń 

pożyczki hipoteczne pod­
wyższyły się do kwoty zł. 

a pożyczki na podkład wła­
snych polis do kwoty zł. 

ogólna kwota środków gwa­
rancyjnych Towarzystwa 
wynosi zł 658/>£2.288
W dziale ubezpieczeń grupowych (współ 

nie z Metropolitan Life Insurance Gumipa- 
ny w Nowym Jorku) użvczon: ouhro-nc
ubezpieczeniową 42 439 pracownikom i ro­
botnikom na kwotę około 80.000.000 zł 

Rozbudowano w dalszym ciągu instytu­
cję bezpłatnej porady iekarsifliei dla ubez­
pieczonych.

Krajowe i zagraniczne Towarzystwa 
Ubezpieczeń, w których Towarzystwo u- 
czesc.liczy kapitałem akcyjnym i wspólnie 
z Prudential Assurancc- Comoany Lrd. 
w Londynie w reasekuracji — rozwijały 
się zadawalma.iaco.

Towarzystwo Ubezpieczeń na życie 
..Feniks" wzięto udział w  roku sprawo­
zdawczym wspóhilę z Szwaicarskiiom To­
warzystwem Iceasekuracyinem w Zurychu 
Cornpagniie d‘A?siirances Generales w Pa 
ryżu oiaz z W arszawskten. Tow arzy­
stwem Ubezpieczeń w W arszawie w od­
budowie Krakowskiego Towarzystwa Wzn 
jeinnych Ubezpieczeń.

Po odliczeniu udziałów w zysku, w y­
płaconych ubezpieczonym, wykazuje ra­
chunek za rok 1932 raadwyżKe w kwocie 
zł. 985.159. — Z tej kwoty otrzymują
akcjonariusze — jak w roku iwp.rzedr.om 
5 proc. dywidendę, t. i. zi. 250.000. reszta 
siuży M  dotowanie rezenv kapitałowych, 
a kwotę zł. 230.825 przenosi sie na nowy 
rachunek. 1563

S z k o ln ic tw o  p o ls k ie  
w  C ze c h o s ło w a c ji.

Szozogółowe dane wyniku zapisów 
<Ło szkół Polskich w Czechosłowacji, 
zarówno publicznych, iak i utrzym y­
wanych przez Macierz Szkolną — 
pi zcdstiav iiają. się następiu.ąco:

Do szkół powszechnych za  isalc sie 
12.556 (w roku ubiegłym 12.655) dzieci, 
a do wydz ałowych — 2297 (w roki 

, ubiegłym 2.030).
I Liczba uczniów, w gimnazjum orłoW 
i skiem warosła z  426 do 450. 
i Ogółem uczęszczać będzie w prz.V" 
I szłym roku szkolnym Jo  szkół moi' 
i skfch w  Czeohrsłowacji, nie licz&  
j szkół zawodowych i ochronek 

13jOQc mati Stftf.
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Cztery armje w  Irlandii.
Komplikacja stosunków wewnętrz- 

w Wandji pociągnęła za sobą 
powstanie rozmaitycn sił zbrojnych. 
Ubucnie istnieją cztery armje. a) arinja 
regularna, b) am ija republikańska, 
składająca się ze zwolenników de Va- 
ery, c) gwap-dja narodowa (t. /w . nie­

bieskie koszule), która się składa z 
czJojWÓw opozycyjnych grup Coigrą- 
ve a, d) nowa straż obywatelska, u- 
tworzon - z inicjatywy rządu de Va1e- 
ry, a składająca się wyłącznie z ludzi, 
którzTr brali czynny udział w powsta­
niu 1916 r. oraz w  wojnie domowej r. 
1922.

S traż obywatelska, jako formacja zu 
pełnie nowa, utworzona została w celu 
przeciwstawienia s.ie „niebieskim" ko­
szulom generała -0 ‘Duffy, naczelnego 
'\o d za  i organizatora tych grup, któ­
re zjednoczyły się pod nazwa gwardji 
narodowej. Gwardia narodowa zajmu­
je stanowisko opozycyjne wobec rzą­
du de V M  przeciw któremu za­
mierza prowadzić energiczną akcję. 
Generał 0 ‘Duffy zapowiedział mobili-

Prze dłużenie um ow y tary­
fowe^ polsko-rum uńskiej.

prasie rumuńskiej poiaw ly się 
^darniujące pogłoski o wstrzymaniu 
wszelkiego ruchu towarowego pomię- 
tky, Rumun ją i Polską wskutek; wy­
ciśnięcia z dniem 1 b. m. umowy raryi- 
•owej’ między obu państwami. Pogło­
w i te okazały się najzupełniej mylne, 
»uyż bezpośrednia taryfa kolejowa z 
2a'kowaniem wszystkich obecnych sta 

została przedłużona dc dnia 31 
Sltapn:'a r. b. Ruch towarowy na; grar 
11 Cy polsko-rumuńskiej nie był wcale 

'r2e~y wany.

zację i przemarsz swoich" wiarusów w 
Dubhnie, na co rząd odpowiedział nic 
tylko zakazem odbycia demonstracji, 
ale i śpleszną mobilizacją-straży oby­
watelskiej, która obsadziła gmach par 
lamentu irlandzkiego i- wszyistkie bu­
dynki rządowe.

Na Zielonej Wyspie niema, wciąż je­
szcze spokoju, choć wszystkie dezydc 
ra ty  polityczne Irlaadji zostały osią­
gnięte,

Warunki przyjęcia ochotników
do Marynarki Wojennej.

Kierownictwo Marynarki Wojennej 
ogłasza, że Pan Minister Spraw Zagra 
wcznycn, rozporządzeniem z  oaia 24 
lipca 1933 r. za Nr. 1311/Org..przedłu­
żył na terenie O. K. Nr. l r .V, VII i 
VIII, termin zgłaszania podań i przyję­
cie do Marynarki Wojennej w charak­
terze ochotników, do dnia 31 sierpnia 
1933 roku.

Z SALI SADOWEJ.

Wyrok na zabójcę śp. Grotkowskiego
Drugi i ostatni dzień rozpraw y prze 

ciw Katzowi, TIuinemu i Scherowi, 
sk arżo n y m  o zabójstwo studenta ś.p, 
Grotkowskiego, rozpoczął się z naprę­
żone m oczekiwaniem decyzji Trybu­
nału co do wmosKow, postawiony cn 
przedwczoraj przez obronę i prokura­
tora, a dotyczących nowych środków 
uuwodowyoh. W szystkm  tym wnio­
skom Trybunał po nawadze odmówił.

Z-kolei ’ przedstawiciel powództwa 
cywilnego dr. P ierack1 postaw 1! wnio­
sek o odczytanie rachunku Zakładu po 
grzebowego „Concortba1*, wystawio­
nego za pogrzeb ś. p. Grotkowskiego, 
co też zostało za zgodą Trybunału u- 
slcutecznione. Natomiast odrzucono 
wniosek mec dr. Axera o przeprowa­
dzenie wizji lokalnej na miejscu zbrod­
ni pm y ul. Szajnochy ze względu tech

& 2nlanie sprawcy kradzieży 
„M o n y Lizy *4.

donoszą z P aryża: Cała prasa po- 
vtarza informacje Havasa z Londynu 

jukobv Jack Dean. który  w r. j 911 
-yadł „Monę Lizę‘‘ Leonarda da Vin- 

05 z Lotwru rr iil oświadczyć redakcji 
>jLe Peuple’1, iż oryginał obrazu znaj- 
taie sie w rękach Pewnego kiuoca al- 

taerLskiegi>. zaś do Paryża wróoita tyl­
ko udatna kopia.

Sensacyjna krad zie ż dziecka.
W czoraj w e Lwowie zdarzył się 

prawdziwie sensacyjny wypadek kra-1 
dzieży dziecka. Niejaka Justyna An- 
cimszczyn z Lcwandówki załatwiała 
SDnwunki na placu Teodora. Miała na 
ręku ó-miesięczne dziecko. Ponieważ 
jej chwilowo przeszkadzało, poprosiła 
jakąś stojącą w  pobliżu Kobietę o po- 
rrzymanie maleństwa, sama zaś udała 
się do jednego ze sklepów w sąsied­
niej ulicy. Gdy po chwili wróciła, owej 
nieznanej kobiety już nie byio. Znikła 
razem z dzieckiem. Obecni lam ludzie 
powiedzieli zrozpaczonej m atce,, że 
owa kobieta, zaraz po jei odejściu, od­
daliła się szybkim krokiem, unosząc 
z sobą dziecko. Andiruszczynowa do­
niosła o zajściu policji.-

nicznej niemożnoóci arekm struow auia 
tła, na jakiem miały miejsce wypadki 
owej tragicznej nocy.

Następują przemówienia stron.
Prokurator w swem przemówieniu 

wskazuje na prowokację owej nocy 
ze strony oskarżonych i w  konsekwen 
cji żąda wyroku skazującego dla 
wszystkich trzech oskarżonych.

Powód cywilny dr. Pieracki twier­
dzi. że akcja zbrodnicza przeciw stu­
dentom by’a uplanowana i prosi o 
przysądzenie swojemu klijentowi t. j. 
rodzin ę ś. p. Grotkowskiego powódz- 
łwa cywilnego.

Zkclei zabierają głos obrońcy, któ­
rzy -starają się wykazać przypadko­
wość całego tragicznego zajścia, któ­
re przecież zdarzyło się w ulicy słyn­
nej z tego rodzaju wypadków. Stwicr 
dzają ponadto, że sprawa może być 
traktowana jedynie na gruncie czysto 
kryminalnym.

Po replice prokuratora przemawiali 
jeszcze raz obrońcy i głos oddano 
oskarżonemu Katzowi. Ten wstał i 
drżącym głosem jeszcze raz zapewnił 
Trybunał o  swej niewinności.

Następnie Trybunał uda! sie na na­
radę, która trw ała przeszło godzinę. 
Po jej ukończeniu został ogłoszony 
wyrok, mocą którego Katz został ska­
zany za zabójstwo, dokonane me u- 
myśłnie, na 4 lata więzienia, zaś Thu- 
ue i Scltmer zostali uniewinnieni. P o ­
nadto Trybunał przysądził rodzinie 
ś. p. Grotkowskiego powództwo w 
wysokości! 250 zł. Oskarżeni _przyjgl! 
wyrok spokojnie.

Dotychczas niewiadomo, czy strony 
wniosą przysługujące im odwołanie 
do wyższe* instancji.

Warunki kandydowania ó > służby1! 
ochotniczej w  Marynarce Wojennej 
pozostają bez /mian, to jest podania1 
do P . K. U. mogą wnosić kandydaci 
urodzeni w. latach: 1913, 1914 i 1915, 
którzy:

a) posiadają wykształcenie conaj- 
limiej 7 oddziałów 7-Klasowej szkoły, 
powszechnej, względni© 3 klasy szko- 
fy średniej ogólno-ksztalcącej, lub 4, 
5 albo 6 oddziałów szkoły powszech­
nej, oraz odpovriedmą ilość klas szko­
ły zawodowej niższego rypu, równają-' 
ccj się w  sumie 7-u oddziałom Rfeirw- 
szeńslwo mają kandydaci, posiadają­
cy feż pewną praktykę, udowodnioną 
oJpowiedniemi świadectwami, w na­

stępujących zawodach: Kowalskim, 
ślusarskim, e/lektrykaiskim, m ontera, 
palacza, szofera, maszynisty, cieśli, ku­
charza, marynarza.

b) Złożą zobowiązanie do odbycia 
dwuletniej służby nadterminowej v.' 
M arynarce Wojennej.

Przyjęcie ochotnika do służby woj­
skowej w  Marynarce Wojennej uwa­
runkowane jost Poza posiadaniem od­
powiednich kwalifikacyj rtioralnych i 
fizycznych — wynikiem dodatkowych 
badań specjalnych w Kaćifce Szere­

gowych Fioty lub Flotylli.
W związku z powyższem, kandydaci 

do sfużb3'- ochotniczej w  M arynarce 
Wojennej na terenie O. K. Nr. 1, V., 
VII. i VIII. winni niezwłocznie zasię­
gnąć szczegółowych informacyj w swo 
ich P. K. U. o  warunkach służby ocho 
tniczej w M arynarce Wojennej, oraz 
o potrzebnych dokumentach, które na­
leży dołączyć do podań,

Podania należy złożyć do P . K. U. 
w nieprzekraczalnym terminie.

Z a g in ię c ie  e m e r y ta .
W czoraj rano na policji zgłosiła się 

Marja Opięłowa (Boczna Częstochow­
ska 3i) i doniosła o zaginięciu swego 
męża, Franciszka, emerytowanego u- 
rzęidnika kolejowego. Przeszło tydzień 
reinu wyszedł on z domu po odbiór 
em erytury i do tej pory nie wrócił. 
Charakterystyczne, że wziął ze sobą 
bieliznę i kosztowności a naw et na­
czynia kuchenne.

He zamarłych szlakach Atlantydy.
AMERYKAŃSKA e k s p e d y c j a  

NAUKOWA.
Świat w swej strukturze materialnej 

kryje wiele tajemnic; wiele kart hist-o- 
Di świata jest zasłoniętych przed oknem 
badacza i legenda tylko łączy je 
- Świadomością dzisiejszego dnia. Je- 
uną z takich wiecznie żywych legend 
Jest napól mityczna relacja o zaginio­
nym kontynencie Atlantydy. Ostatnio 
Atowu legenda ta nabrała rumień-
~ życia. Stało się to w następstwie 

hr. Proroka.
WsJr ' ■̂ rorok’ znany archeolog,
jjj. * ■ cny badaniami wykojjaliskowe- 
SSttz lrTaS™e’ Algerji, Tunisie, Hog- 

z początkiem bież. roku 
uów e^speJycji badawczej ze Sta-
nbzei UL̂ał się 00 taJcjn_
Wmi CzaPPas w połuanio-
aęly jjT^syku. Długie miesiące upły- 
z żywi I tawarzyszom jego na walce 
i pfega  umi dEikiemi zW Lerzęta.ni 
i pragxiw aclów wśród weki głodu 
cały Ekspedycja straciła swój

UratJ W walc z zaciętą dżun- 
mieszkali ’ą wresede tubylcy. za- 
nieprzeLytBf  j ,klllluralnym'‘ pograniczu 
dycji, hT Ĵ z«ngli. Kierownik ekspe- 
swe, r e j e Ł ^ - W  wydał oamiętniki 
Jycji oraz przeżyeia ekspe 
naukowych. Vttiki dokonanych badan

BEZPIECZNA d ż u n g l a  
c ZAPPAS.

oję dwaj przewodnicy — Indianie, to­
porami rąbiąc drogę w śród zwałów 
Ijan i bujnych krzewów, podszywają­
cych tropikalny las. Panow ał depły , 
duszący mrok. Członkowi© ekspedycji, 
w w jsokich butach, długich, skórza­
nych rękawicach i nieprzemakalnych 
kurtkach, opinających szczelnie iors 
aż po podbródek, upadali z gorąca 
i zmęczenia. A na odpoczynek nie było 
czasu ani okazji. Zewsząd ustawiczni© 
groziła śmierć. Na drodze staw ały po­
tworne drzewa — wamriiry. Podróżni­
cy w yiaźnie wi-dzTli, jak olbrzymi© 
ich liście cnw ytały przelatujące ptaki 
i ominąwszy je swa kolczastą poWłoką, 
w ysysały krew. Z drzew zw ieszały się 
ogromne węże; niedostrzegalne niemal 
wśród splotów ljan, Krążyły brzęczące 
chmury złośliwych komarów; niezli­
czone gatunki jadowitych owadów do­
bierały się do nieostrożnie choć na 
chwilę odsłoniętej skóry ludzkiej. Na- 
potyhsno nieznane żadnemu z wielko- 
światowych ogrodników gatunki orchi­
dei; naliczono około 60 ich odmian.

Największą plagą dżungli by ły  wę- 
żowiska. W szyscy członkowie ekspe­
dycji ulegli ukąszeniom wężów. Od 
t«go nie sposób było się uclironić. Na 
plecach kartografa zabito raz atakują­
cą go 4-metrową kobrę. Jedyną obro­
ną przed jadem wężowym były  za­
strzyki surowicy, której w  apteczce 
było 24 gatunków. Lekarz nie miał 
chwili odpoczynku; ustawicznie rato­
wał S?yje£ zągroźne życie,

POD GROZA ZATRUTYCH STRZAŁ’

Na jednej z przestronnych polan hr. 
Prorok ujrzał kilkadziesiąt maleńkich 
postaci ludzkich, rozbiegających się na 
widok ekspedycji w popłochu po krza­
kach. Te karły  — to plemię Lakaudo- 
nów, które nigdy jeszcze nie weszło 
w kontakt z białymi ludźmi. Hr P ro ­
rok opowiada: „Rano podszedł do
mnie przewodnik Domingo i szepnął 
z  trwogą:
- — Oni nas śledzą.

— Kto taki?
. — Maleńcy ludzje z  zatrutemi strza­
łami.

— Lafcandonowie? Gdzieś ich wi­
dział?

Domingo pokiwał tajemniczo głową.
— Nic, senior. Słyszałem  tylko. Już 

przez dw a dni. Na drzewach, w krza­
kach. dokoła. Czuję zewsząd ich woń. 
Słyszę kroki.

Na tw arz przewodnika ywpeizł 
stirach. Uwierzyłem, że nie żartuje. 
Wiedziałem, biorąc go na przewodni­
ka. że zna ia: zccza karlich plemion, 
zamieszkujących dżunglę.

— Dlaczego oni sie chowają?
— Lakandonowie nie wierzą białym 

ludiziom. '
— Czy, chcą nas napaść?,
— Myślę, że nie. Oni napadają tylko 

na karaw any czarnych przyojseów , 
takich grubych (tu Domingo odpowied­
nim gestem pokazał wielb' brzuch).

— M isjonarze? duchowni?
— Tak, tak. Lakandonowk jedzą 

czarnych kapłanów, ab3 prz. błagać 
swoich bogów.

— Może chcą się przypatrzeć. T rze­
ba pójść nad jezioro Pasa; tam można 
będzie pomówić z  nimi“.

ROZMOWA Z KARLAMI.
Po trzech dniach ekspedycja p rzy­

była na rozległa taflę wód jeziora P a­
sa. Przystąpiono do urządzenia spotka­
nia z karłami. P ro rok opowiada:

..Domingo kaza? wszystkim nam mil­
czeć. Sam na traw ie porozkładał po­
darki: sól, chininę, noże. -świecidełka. 
Potem zręcznie jak małpa wspiął się 
na drzewo. Przytknął do ust długi, 
kręconj róg i zatrabił przeciągle ra i 
i drugi. Żadnego oazew-u Cisza.

Nagle, jak z pod ziemi, dokoła nas 
pojawił sie tłum karłów. W yłazili z ja­
kichś rozpadlin, wychylali się z zaro­
śli, skakali z konaaów drzew. Nieufnie 
zoliżyli się do środka polany: brzydcy, 
z długiemi włosami, w koszulach po 
kolana. W  ręku w szyscy dzierżyli ol­
brzymie luki z gotowemi do ataku 
strzałami. Wiedzieliśmy, że strzały 
ich były  zatrute.

Na znak Dominga wystąpiłem  na­
przód. Przewodnik wskazał mi maleń­
kiego człowieka, chowającego się nie­
ufnie za innymi.

— Ich wódz. Nazywa sdę Czan Tto.
Karlik spojrzał na mnie złem okiem

Po dłuższej chwili wymamrotał cos 
gairdlanym głosikiem. Domingo ,>orze* 
łożył“ zaraz tę  ocację.

_  Czeo T ar pyta, czy  p r z y s z l i ś c ie  
po ich otoy?

Sens tego dziwnego pytania zrozu- 
nreliśoiy dopiero późn ej.
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Paragraf 246 Traktatu Wersalskiego,
czyli zw ro t czaszki króla Makaua.

Legenda krążąca wśród plemion mu 
fzyńsk oh w Afryce środkowe), opo­
wiada o sułtanie Makaua. wielkim i po 
tężmym władcn obdarzonym nadzwy- 
czehiemi zalełarm. Po śmierci sułtana 
iego następcy, chcąc ~a porada cza­
rodziejów zatrzym ać ‘ducha zmarłego 
władcy, ustawili czaszkę iego w  cha-
c.e królewskiej pod czuma strażą. w y­
branych wojowników. Los chciał że 
mimo lak crumei opiekj czaszka znikła 
nagle. Kto. kiedy i iak wszedł w  posia 
danie, cennej relikwii — niewiadomo.

Ody wybuchła v p 'n a  światowa, pe­
wien propagandy sta angielski puścił 
wśród murzynów pogłoskę, . ze cza­
szkę sułtana Makaua zabrali Niemcy i 
zawieźli ja do Berlina O ile Niemcy 
zostana pobici. Alianci odbiorą im cen­
na relikyril i zwroca la prawym w ła­
ścicielom. Murzyni z kolonii angiel­
skich i francuskich zgodzili sie pocho­
pnie na tę wersję..

Po  zawarciu p oko fu delegaci mu­
rzyńscy nalegali uporczywie na speł­
nienie obietnicy i na zwrot czaszki suł­
tana W p sano zatem żądame to do 
traktatu W ersalskiego, jako paragraf 
246. na mocy którego rząd niemiecki 
■obowiązuje się w ciągu najdalej sze­
ściu miesięcy zwrócić czaszkę Sułtana 
rządowi brytyjskiemu, ze względu na

to, iż czasz Ka ta była swpgo czasu za­
brana na ■ terytorium wschodhieg Afry­
ki. przewieziona stamtąd do Berlina 
i umieszczona w iednem z muzeów.

Po podpisaniu traktatu izad Rzeszy 
w yznaczył Kilku specjalistów antropo­
logów do przejrzenia i zbadania kolek- 
cyj czaszek w  muzeach berlińskich 
Mierzyli, .badali, oglądali — i nic. Jakoś 
w  żaden toosob nie mogu odnaleźć po­
żądanej czaszki, choć czaszek murzyń­
skich me brak było w zbiorach im u ta l 
nych. v

TyitiCŁa^ćiii czas lec ał jak na ski zy­
dlach. malały nie miesiące, lecz lata, a 
murzynu. przesyłali z głębi Czarnego 
Lądu protesty du Foreign Office. Fo- 
reign 0 .ffice przesyłało zkolei protesty 
do Berlina, do M. S. Z., co miało miej­
sce w 1920. w 1922, w  1925 i 1930 ro­
ku Pzad Rzeszy odpowiadał stale, iż 
.poszukiwania trw ają i ze  pewnego pię­
knego dn ia . zapewne zostana uwiedcro 
tie sukcesem, Ludizue nie mający nic le­
pszego do robotv tw ierdzą źe  podo­
bno Cliamlberlawn w porozum eraiu ' ze 
sfcresemarniefn.- znudzeni już tą spra­

w a . zgodzi#! sie na wybranie którejś z 
ęzaszejk murzyńskich i posłanie jej ja­
ko czaszki Makaua. Ale zdajp się, że i 
to jest legendą,

M, 1.

Skompromitowany kongres
ró żd żk a rzy .

N a  c ze m  p o le g a  s iła  r ó ż d ż k i  c z a r o d z ie js k ie j?

Niezw ykle zjaw isko.
Donoszą '% Dublina (.Irlandia).: W 

hrabstwie, Siigo w. ciągu jednej nocy 
znikło z  powierzchn1 z e mi jezioro 
wielkości czterdziestu ajkrów. o zaw ar 
toścd mniej wiecej 52 njjlionórcy łokci 
sześciennych wody. N.a wyschłem 
dnie pozostały masy nieżywych ryib. 
Świst powietrza dążącego do zapełnię 
nią powstałej widocznie pod powierz­
chnią nowej próżni, był słyszany w  
promieniu pół mil- od zaginionego je­
ziora. Geolodzy ttómacza to n “zwy­
kłe zjawisko powitaniem pod powierz 
chnią ziemi prądów wody. silniejszych 
od prądów nadziemnych i nagłem roz­
szerzeniem się orz.ewodu, łączącego o- 
ba zbiorniki, wody. Miejscowa trady­
cją. sprawdzona zresztą obiektywnie, 
stwierdza, że jezioro to zn ka reguł ar- . 
nie raz na sto lat. W  podaniach ludo- I

wych z j a wieko połączone jest z  jedną 
z najstarszych legend celtycko - ir­
landzkich,

 o-----

Prrod  kilkoma tygodniami edby! się 
w Partyźu międzynarodowy kongres 

„różdżkarzy", który zakończy? się zu 
pelnem fiaskiem, ‘ tak, że naw et zwo­
lennicy .wiedzy, tajemnej musza odnosić 
się .sceptycznie dó“jBg<? wyników. P iak  
tyczne demonsbacłe nie przyniosły 
żadnych porytyw iw ch zdobyczy w  kie 
runku zastosowania różdżki czarodziej 
skiej.

Dotychczas wiadome było, że róźdż 
kąństwo zajmuie isię ! wTmajdywaaSem 
libkradów mineralnych luft w ody pod 
ziemią, ‘ Na kongresie ’H nak uystętpo- 
wali także ludzie, którzy zapomocą

Ile aut je źd zi po kwiecie?
Ogłoszona niedawno statystyka po­

daje. że w dniu 1 s+yozma b. r. istniało 
na świecto okfągłó 35 milionów auto­
mobilów. czyli o 540.000 wiecej niż 
przed rokiem, Z tej łiczfoy s arna Ame­
ryka posiada 26 ntihonów. Drugim kra­
jem o  największej Irazfoit a u t  jest Frań 
cia. która ma idh 1.7 mfUj. Maleńka 
Szwajcaria chlubi się sumą 8^.000 aut. 
Z miast amerykańskich najbogatszy w 
aufe jest Nowy Jork. posiadający 800 
tysięcy aut. t. i. więcej, niż całe Niem­
cy. które stoją Pod tym  względem na 
czw artem  miejsctl w  Europie, posiaCa- 
ja tylko 700.00G aut. W  Niemczech wy­
pada zatem jeden samochód na 100 lu­
dzi gdy natomiast w. Ameryce cc mą- 
ty  człowiek jest właścicielem auta. 
W obec rozwoju przemysłu i komuni- 
kacji automobilowej cyfry te mewątph 
wie w krótkim czasie się. powiększą.

Imiennicy znakomitych ludzi.
Pewien dziennikarz francuski zebiał 

ca ły  szereg nazwisk br m rących  iden­
tycznie z nazwiskami różnych wiel­
kich osób. Otóż Sokrates iest właści­
cielem azrykwam ; na rue le Pellemer 
ii Paryżu., Rąfąel gra na ha rmooji w  je 
dnej z rosyjskich restauracyj, Aleksan 
der Dumas jest właścicielem składu 
stylowych mebli na rup. S t Plactde Na I

rue La.fantaj.ne rmer-ka malarz z dłu­
ga broda, kroi $  nazywa się Jan Ja- 
kób Rousseau. Na bulwarze Roche- 
chouaint mie&Ti się garaż M aurce‘a 
Chevaliei. Na av«uue Klebe, dwaj a r­
chitekci za łozyk biuro:2 jeden z mch 
nazywa się Danton a  drugi Kamil des
Moulinff,  o -------

OŁTARZ KRWAWYCH OFIAR.
Po dług1 oh • ceregielach ugłaskane 

podarkami, karzełki zgciz iły  się poka­
zać nam swoją sadybę. Na wąskich pi­
rogach przeprawiliśmy się przez jezio­
ro. Ze zdziwieniem ujrzeliśmy na brze­
gu uprawne pola kukurydziane. Ale 
oto i przystań. Przewodnicy nasi 
wdzierają się odrazu w  ścianę gęstych 
zarośli. Idziemy za nimi. A gdzież ta  
w ieś0

A ani śladu zabudowań
Okazuje się, że potomkowie plemie­

nia Maja spadkobiercy wyrafinowanej 
cywilizacji i wnuki jednego z naiwięk- 
szych ongiś państw  swuata zyja jak 
zw .erzęta i większych niż zw ierzęta 
pragnień w  życiu nię objawiają.' Osie­
dla ich nie mają ulic. placów*, ani na­
wet — domów. Mieszkania Lakando- 
nów — to gniazda, uwite w śród gałęzi1 
drzew Możnaby i tysiąc nocy przejść 
mimo drzewa i nie dostrzec na koro­
nie jego śladów zamieszkania przez 
żyjące stworzenia. Gdy przyjrzeć się 
jednak, uważnie, spostrzega się dopie­
ro dzieci które iak wróble uganiaią po 
komarach .i ciekawie przyglądają się 
obcym... W całej natomiast osad/ię nie 
widać było ani iedne.i kobiety.

— Gdzież wasze żony? — zapytał 
karłów  dr. Schmelling. Nie odpowie­
dzi el

Ugłaskani podarkami i namowa La- 
kandonowję zgadali się podróżnikom 
pokazać świątynię] Miała kształt gniaz­
da i ukryta była w rn iu . drzewa 
bananowego W ewnątrz togo pogań- 
słóege  chramu y notai ka maruny o ł­

tarz, Na ołtarzu widniały wyżłobienia; 
k torem ’ podczas obrzędów ścieka
knew, Groza. przejmuje na myśl, źe 
skarlani . potomkowie Azteków j !wka- 
sów dziś jeszcze składają krw aw e o- 
fiary z ludzi ubóstwionemu w  icłi kul­
cie . Słońcu". Bosnvo nari yzsze nosi 
grecką jakby nazwę — „Teo“ .

PIEKŁO KOBIET.
Dopiero po upiciu potomków Maja 

spirytusem udało srę od nich w ydo­
stać obietnicę pokazania kobiet. Widok 
był to  dziwnie żałosny. Kobiety La- 
kandonów były jeszcze poczwamiej- 
s z ł  o d  swych mężów małpie tułowy, 
obwisłe piersi, nifkie czoła, płaskie 
nosy i - auze, bezzębne usta; Było ich 
14, dokoła zaś stało ponad stu karlich 
m ężczyzn,.

— Gdzie reszta kobiet0 — zapytał 
hr. Prorok. Wódz Czan Ten odpowie­
dział. zfc to j#ż w szystkie ich kobiety. 
Potomstwo {dh dziesiątkują choroby. 
Na 10 urodzonych Lakandonów- dzie­
więcioro umiera w  wieku niemowlę­
cym. Narodzenie się dziewczynki jest 
dla całego plemienia wielkiem świę­
tem. Ale kobiet jest w śród nich wciąż 
o wiele, zamalo Z konieczności mał­
żeństwa bywają zawierane w  obrębie 
rodim  Sam Czan Ten oceniony był 
z swoją babką, brat zaś jego pojął za 
żone w łasna córkę. Gdy przychodzi na 
świat dziewczynka, ojciec ' otacza jei 
dzieciństwo najczulszą opieka w  nadziei, 
że dziecko, doszedłszy lat 10-ciu, zo­
stanie jego oblubienica. Stosunki te, 
tetórsm bca. jest zbncdRłr IcuSrodK

twa. tłumaczą az naaby dobitnie piizy 
crvny awyrodnienia tę, rasy. Całe ży­
cie lakamdbryjskich wojowników upły­
wa na nieustannej wójmie o  kobietę. 
Wrogiem teet każdy mężczyzna i- ry­
wal. DJbrzymje łuki działaia sprawnie, 
jak karabiny maszynowe a : napojone 
straszliwą trucizną drzewna kurara, 
strzały, przynoszą nctychifucstową 
śmierć.

ARCHEOLOGIA MÓWI.
Ldkajndónówir — zwyrodniałe dziś 

plemię, okazują się być ongi? władcami 
zamarłej Atlantydy. Później już ustą­
pili , miejsca najeźdźcom, uchodząc w  
lasy i nieprzebyte dżuingle. Ekapedycja 
hr. Proroka znalazła w  dźikaCh ostę­
pach gruzy miast,- świątyń i znacznej 
wysokości giandowycii piramid Za­
bytki te starej kulfony pję, zetoę ’ał 
święty znak węza. -i reuług opinii a r­
cheologów . Ameryka Środkowa i ' ba­
sen śródziemnomorski bvły  kiedyś kon 
tynenitem. Cześć kcntyr.eirtr tego zni­
kła pod wodami Oceanu. 1 o była 
Atlantyda

Na oatałym ^ad wodami Iądzto, 
wśród ' popytanych zarośli ukrywają 
się pomniki - dziwny kuku ty; jakby 
greckie kolumny, Płiąimdy oodobn* ao 
egipskich, świątynie w  babilońskim 
stylu Ógromnym amfiteatrom prae- 
strzmi mogłyby pozaadrowć rzymskie 
forum. A wsróa tych ruin dawnerj w iel­
kości przemj^kaja się jaicby ihyfkiem 
potomkowie jeo uczeomnikórw: zw y­
rodniałą. karły,

)M L -J i

różdżki chcą badać choroby koni od­
gadywać preć kurczęcia, zanim wylę­
gnie sie z jaja, zanuemac w kantień ko 
tlety cielęce i balsamować zwłoki Le­
nina. •

Kongres wystawił się na posmiowk 
sko i pozostawił ogólne i?Tażenic. że*
różdżka’ stwio, pomimo niew ątpłiw ycb
swych sukcesów, jest jednym wreikrtr
hunibugiem.

Niestrudzonym picniertem róiAZkar- 1 
siwa jest francusk ksiądz Gabriel Lam 
bert. Który udzielił pewnemu dz;m.fi- 
karzowi szeregu spostrzeżeń na te­
mat tej tąirjiiniczej, obecnie skompromi 
to w ant j dziedziny badań. Ośw aaczyr 
on, że rezultat kongresu przeraził go 
nie mnie,, niż wszystkich laików. Więk 
szość inagików, jacy produkowali sic 
na nim, byli to  ludzie niepoważni. Na­
leży tu phzjóprowadzie ściisłą grar.icę, 
między kategorjarr„ różdżKarzy.

PozćzkaiTz jest to  człowiek. obdarzW 
ny wielka wrażliwością, który dzięki 
swej szczególnej właściwości nerwo­
wej wyczuwa znajdujące się pod po* 
wjglzchnią ziemi pokłady w odr.

N e jest to' faktem osobiiuwm. że i- 
stpieją ludzie, którzj7 reagują na w o ­
dę. Ń. P- reumatyk jest w  star tie od- 
tzu ć  zmianę pogody na szereg dni na­
przód. Wilgoć powietrza działa ra  ie­
go cm łe mięsnie i ner^^r i wywołuje 
reakcję, która może się wzmóc aż  do 
bólu.

Podobnie leiaguie rozdzfearz rj. nie­
widoczne żyły wodne. Jego nerw y i 
muskuły zaczynają wibrować. Różdż­
ką lut- wahadłem posługuje sie on iedy 
nie dlatego, ażeby dr zeru e j wahanie 
rąk uczynić widocznem. W  narzę­
dziach tych niema żadnej tajemniczej 
siły i obecność w ody me działa na nie 
wcale. Odgrywają on t p rzy  poszuki­
waniach taka rolę. jak pióro przy pi­
saniu poematu Obojętne jest, z jakiego 
materjału zostało zrobione;

Są jednak i inni rózdżka-ze. którzy 
chcą tą1 metoda rozpoznawać choroby 
'uh odkrywać skarby na podstawie 
kart gbogia.icznwch. To już spraw y 
trudniejsze. Ks. Lambert przypisuje te  
fakty iasnowidztooi. wńerząc pod w ply 
wem Maęterłincka w istnienie szóste­
go zmysłu. Rola różdżki jest tu jak i 
w pierwszym wypadku, mechaniczna. 
Czynnikiem działającym jest., wola ł 
podświadomie osiągnięta wiedza me~ 
d‘um. która wywiera1 ®ugoisłyymy 
wpływ na mięśnie, powodując ruch 
wahadła,

J u przytaora ks. Lambert znany 
eksperyment wprawiania wahadła w 
ruch’ przez oddziaływanie wiasnei w o­
li. Uwńązuie się na ntree jakiś przed- 
tnMć i trzym ając jej koniec w  ręku, 
myśli silm** o  tern aby je wprawić w 
ruch. Po  krótkie? chwil; wahadic isto­
tnie saczyna się kołysać, jak za rożka 
■zem W  i-zcczywjstości- zaś ulegają! 
rozkazowi naszei woli nasze nerw y 1 
irdęsrie. pO'ruszaiąc nieznacznie trz y ­
many w ręku prneóm.ot. Jec-t to taki 
sam w pływ  sugestyw ny mózgu pobu­
dzający muskuły do działania, iak ob* 
acirwpjęmy. to przy ziewaniu, wywo­
ła nem wńdokiem osoby ziewającej.

U!g dla ubocznej sprzedaży 
pism periodycznych.

Na skutek sur ran Związku W ydaw­
ców Dzienników jj Czasopism, minister 
stw o skarbu przyznało uigi dla ubocz­
nej srrzedflży krajowych pum periody­
cznych przez przedsiębiorstw^ handlu 
towarowego, księgarnię i przedsiabicr 
stwa gastronomiczne.

Wprowadzenie tej sprzedaży przez 
Mrymien’0(nę przedsiębiorstwa dozwo- 
ione jesi oez wykupywanii oddz eln/ch 
świadectw przemysłowych, ponadto 

obroty osiągnięte ze sp  zedaży kra 
jowvał. pism oermwcznych wolne sil 
od podatku PKzwrytstoweeo od obcoW-
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wiejskiej w powiecie iubaczowskim.
Ze wzHędu na charakter rolniczo-le- 

prwiauu lubaoztu ws kiego na pier­
d z ę  miejsce wysunęła sie kwestia pod 
niesienia rentowności gospodarstw rol­
nych' puzy zaprowadzeniu „Pirzysposo- 
™®:a  i$olnicze®o“ w organizacjach 
intodiZieży wiejsMej. zrzeszających mło 
^ i e ż  Żeńska i »uęską. P rzy  wytężone’ 
^współpracy p. Starosty oo wistowego 
dra Stanisława Kaszubskiego i Pirezo# 
^aO ikr. Tiow. Rolniczego . posła na 
Scjtn Zdznsława ■'Avenariusa pr z y  sitą- - 

®mo w r. 1931 do zorganizowania 
Przysposobi-enla. Roiniozego na terenie 
powiatu.

Z 'wiosna .1931 r. zorganizowanych 
^ostało 10 zdfepofów P. ,R., ve s^edmitu 
Miejscowościach powiatu przy Oddzia­
łach Związku Snrzdeekiegp i Kołach 
Modrueży Rlałmiczej.

Caioroćzny w ysiłek w kreiunku rbję 
aa jak najszerszej rzeszy młodzieży 
rolniczej ^Przysposobieniem Roini- 
Caem już w  listopstozae 1931-®o noku 
^ d a ł  pożądane rezultaty. Po , Poka-
*«e“ powiatowym praic konkursowych^ 
■póry odbył sf& w  październiku. ■ mło- 
^ e ż  z  13-tu mfejscrwoścs zgłosiła chęć 
k n o w a n ia  i przerabiania kursów ko- 
r espoiiidency!Biiych im. St. Staszica..

W styczniu i lutym 1932-r. zorgaui_o 
Mf siedmiu miejscowościach 

P?®0 dniowe. Kursy ,propagandowe go* 
®°to\? ariua i pieczenia. które ukońozy- 
° ^ 2 0  dziewcząt.

L-ancu 19321 i. zostało zor&atiizc-. 
2^ “ ^  36 zespołów konkursowych, w, 

Pneyboowościach :.z 270 uczestni- 
^  rema*y w  zesp dach były nastę- 

upraw a b u ra k a  pastewnego, 
j^^ ło w eg o . fasoli i- s o i  oraz budowli .

odbyła wycieczki zjbioro- 
sb, ^  luajętooiśc: prezesa O. T. R. po**Ł ław a Aven"uriusa w Niemsto-
« w idzie miała sposobność zobaczyć 

P tow aizona oborę bydła ni-
kr czarno * sroka icgO, chlewnie i
C - W f c '  Zwie dzono też- hodowle je* 
a2a ̂ dnifków. prowadź p-rn? Przez 5 ym- 

Wydział Powiatowy.
^  sierpniu 1922 r; zwyczajem roku 

^  j ę d r n e g o  UTzadżbhe były  iDiożyn- 
^owSatowe"1. połączone z Foświęce- 

o-ztandariu. w którym wzięło u- 
a'f 690 osób młodzieży rolniczej -zoi-, 

^  ̂ w aneji-
rzan z^ °d d len ie pracy letnie. P: R, u- 
, - 35.0^ . .Poniatowy Pokaż Prac Kon 
, rsoWycb!'; na którym wystawione 
Wyih '•:k&pGnaity olonow rolnych jak 1 

yucdbwane przez kuirsistki kury „Zie 
n °n.oiżki“.. ^ ck a z"  został z ukończ, o- 
k ą ^^ m inem  ustnym komkursustów, 

’ v n^ze prowadzi! Wojewódzki LhS- 
"tor Rolny p. już. Mossakowski.

styczniu i lutym 1933 r. przepraw a 
ty aV.. został w  Cieszanowie biedmio- 
Sp0 ,dtoqyyy^buj-j kroju, szycia o fa z  go 
l0 arsfcwa dómowego. który ukończy 

dziewcząt, 
dy .Początkiem marca przeprowadzo*. 
Vy7 * w  Lubaczowie czterotygodinio- 
bie-,. 1115 dla przodOWn kńw Przysposo

Tym czasowy W ydział Powiatowy i 
O. T. R. udziela coroczn'e subwencji 
na wysłanie KilKu uczni do szkół rodni- 
czych żeńskich i męskich.

W  kształceniu- zawodo-wem młodzie, 
ży  rolniczej duża'pom oc niesie beztote 
resowinie grono nauczycielskie.- 

Poza nauka zawodowa wychowanie 
obywarcelskfe w  organizacjach młodzie 
ży wiejskiej' prowadzi Powiatowa Ko­
misja ośw iaty pozaszkolnej pod prze­
wodnictwem p. Starosty; Powiatowego,- 
która móże uoszczycić się również bar­
dzo pięknym rezultatem.

II. Zjazd Federacji Io w . Historycznych
E u r o p y  W s c h o d n ie j.

W dniu 19 sierpnia rozpocznie się
dwudniowy, drogi z  kalet Zjazd Fede­
racji (Towarzystw History cznych Eu­

ropy  Wschodniej.
Oprócz, części sprawozdawczej, zja^d 

obejmuje część, naukową, w ramach 
. której wygłoszą komunikaty naukowe 
prof. TJniw; poznańskiego dr. Kazimierz- 
t-hodńicki (Prawosławie i unia w Paft 
stw-ie PolskRmj, przedstawiciel un-iwer 
syteckiego towairzystwa historyczne-; 
go w Tartu dr. Kruss (Głovme rezulta 
ty i aktualne probiomy studiów histo­
rycznych • dotyczących Estonji), dyr. 
Muzeińn Ukraińskiego we Lwowie dr. 
Ifa-riom Swienzizkyl (Stan prac przygo

K o n i u n k t u r a .
S y tu a c ja  g o s p o d a rc za  w  o ś w ie tle n iu  in s t y t u t u  

B a d a n ia  K o n iu n k tu r  G o s p o d a rc zy c h  f c e n .

^ ^ f e c - z e g o .  w  którym  wzięio u*- 
y dznewczą/t i '32 członpcó^ .

Po 4̂ , ' letni. 1933 r. zorganizorwa- 
tern î 5zespołów konkursowych P. R. v 
żeńsU:..^. Pośród młodzieży wiejskiej-
nyrt. r ' meski,ej i jeden dla samodziel

W  & « « U r w .
czfci, d j- o rgan izow ano  dwie wycie 
Rudće.0 ^°'la Młodzieży Rolr czej w 

'wycieczkowcy oglądali 
^  ad  J L j S ^ s o w e  oraz do. Kobylan- 
ienia o d ^ ^ 1̂  ^ w y .  miejsca sozbro- 

Powstańczego w foku 
Sdzie na D‘'Zez austripekte,.
^Vch i' i^Piżono wieniec z ży-

^ T V t  VVv'Dada. że wszystkie wv 
^ e ż  r ó h S  Łądcame przez mło
słane> były  bardzo licznie "(be-.

ra k ^ i S ^ .  v uNegłrch i w 
hie „ D ^ r ^ ^ e k t u j e  sic urządzę.

^ a w e f io  k u r ^  ^ rSO,Wych- kiikutysro
i  t d .

dia

Instytut Badania Koniunktur Gospo­
darczych i Cen w następujący-sposób 
charakteryzuje sytuację gospt darczą 
w  II .'kwartale 1933 r.: - -
, Mnożące sie objawy polepszeną się 
sy tu ad  gospodarczej w wielu • krajach 
świadczą o  stanowczem przełamaniu 
tendencji aniżlkj/wych na. rynku- świa­
towym. W  żadnym kraju koi-ijunkturą 
n :e weszła w fazę zidecydowanej Po­
praw y. możhwe sa jeszcze przejściowe 
załamania; natomiast nie ulega wątpli­
wości, że .zaczęły działać-siły. wiodące 
do przezwyciężenia depresji^

W ; Stanach Zjednoczonych "  sky ; te 
"osiadają charakter bardztiej spekula­
cyjny. w  Niemczech polepszenie wy1-.- 
nilia z planowej akcji robót, , organizo-- 
wamych przez ciała publiczne, -w An- 
glji Poprawa jest raczej wymikiiem sa­
moczynnego działania sd ekpnrmicz- 
jnych. Procesy obiegu kapitałów i kre­
dytów  między krajami w »jnaczn:ej- 
szyiiri zakresie nie rozpoczęły się jesz­
cze. wstrzym yw ane przez wypadki po 
lityczne i zamieszanie.. . wywołane 
przez spadek dolara, co. w dużym sto­
pniu hamuje popraw.e koniunktury w 
poszczególnych krajach,

W  -Połbcę. orzv bard /o  niiskim.. POĉ . 
ziarnie proidukajit, duży wpfyw na ztńia 
ny  ogólnych rozniiarów w ytwarzania. 
Wywierały czynniki, związane z sezo­
nowością. oraz czynniki przypadkowe.

• T ak  ie s t . ntajpr.zykład w rudtH ,.ibudowla_ 
nym, ad którego zależy szereg innyćii 
Przemysłów, jak mineralny, częściowo 
metalowy, drzew ny' i t. p. Tem ' się 
■między innemi Wyjaśnia bardżio mrk* 
paziom prodiikci w I kw artale roku 
bieżącego — wskaźnik 48,2 ora® ‘iłny 
wzrost w  kwartale drugim sprawozda 
w,czym —. wskaźnik' 55.2. czyli w zrost 
o 14.5 prc. W zrost tem wyjaśnia sie zre 
sztą nietmlkn kompensowaniem ostre­
go spadku produker w sezonie zimo­
wym. lecz również pewmemi mamemta 
mi przypadkowemi... jak nb.- strajkiem 
w marcu w  przemyśle włókienniczym, 
po którym  wzmożono Produkcję, aby- 
nadrobić' ubytek wywołamy ' właśnie • 
strajkiem, Ponadto w  przemyśle żela­
znym znaczne zamówienia sowieckie 
w yw ołały oŻ3"wienie produkctji; ró­
wnież w  przemyśle dirzewnym powię­
kszenie sie eksportu spowodowało; zna 
cznv w zrost w jiw arzania. W  typowo 
eksportowym przemyśle Cynkowym 
sytuacja przestała się pogarszać, • 
zmniejszył się natomiast eksport wę­
gla. Popraw a sytuacji 'koniunkturalnej 
w  Europi-e wzmoże silhie karzysiny 
wpfyw eksportu na nasza ogólną sytua 
cie gospodarcza — i może stać si© bo­
dźcem do poprawy podobnie jak-to by 
to w 1926 r. ’ • (

Oznak sanioozynnej wewnętrznej 
poprawy jest jeszcze stosunkowe nłe- 
wiele. brak również akc | forsownego 
i sztucznego „nakręcania*' konjujikitury. 
Rozuiairy 'produkcji ostatniego kw ar­
tału były  jednak o 1.4 prc.' większe. 
m ż  Produkcją tegoż kw artału w  r.- ub. |
,W yjaśnia S j  z r^ z ta  przejśctbwem *

ożyw ieni cm' w przemyśle włókienni­
czym ó ra z ‘ekspórtein żelaza i drzew a; 
przem ysły — ■ węglowy i spożyw^czy 
(cukifer) maja poziom produla ii niż- 

■ szy niż w  r: ub.
Na • rynku pieniężnym procesy 

zwiększenia płynności odbywały się 
nadal. Deprecjacja dolara zniszczyła 
pewne objawy tezauryzarj, wzmaga­
jąc żakupj posżczegćónych dóbr i ob- 
iektow, jako formy lokaty. Zarzadze- 
ń'a konw ersyjne, i mon toryjne w za­
kresie zadłużenia długot e r miuow ego 

■' (długi państwowe) zmniejszyły zapo­
trzebowanie kredytu na cele finanso­
we, ęc osłabiilo' nacisk’ deficytu budże­
towego na rynek pieniężny. Nacisk 
ten osłabł znacznie w  ostatnim kwar­
tale skutikiem stopniowego stabilizo­
wania się wpływów podatkowych. 
Zresztą zai/r dzenia korw ersyjne do- 
p-owadziiły do Pewnego zwiększenia 
premji ze ryzyfoo i dlatego stopa p ro ­
centowa ńie otoniżćtła sie w  tym stop­
niu, jak to odpowiadaćby mogło 

. zmniejjsizonemu. zapotrzebowaniu na 
k redyty  w związku z  ogiaifczeniem  

■ produkcji j obrorów.
Rówstieź roiiwiijaia się nadal odbu­

dowa kamfiałów obrotowych przedsię­
biorstw; o ozem św iadczy' silny spadek 
profestóty- wekrtowych oraz w zrost, 
stosunku rezerw  kasowych przedsle- 
frorsfw tv' bankach altcyjnych — da 
-v kładów-- -dfusoternńnow "eh, Spadek 
w artości "Tystawionych weksli, jest 
m, tn.f dowodom zmniejszania się za­
dłużenia finansowego (prolongat w e­
ksli).; '

Ceny., przestał* spaide i ..’ o?tatn;o  w y­
raźnie zaznaczyła sie lekka tenoencja 
zwyżkowa. Ustanie spadku cen. po^ 
siade domtosłę znaczenie dla rentow­
ności przedsiębiorstw, przez właściwe 
ukszitailowanie stosunku, do utargów-. 
Spadek cen (o iJe koszty nie abniżia- 
ja sie.równanoernie), .pogarsza ten sto** 
sunek ■ i ■ czy ni przedsiębiorstwo n ie - ' 
zdotoęm do wywiązyw ania sie z zobo-. 
wiązań, co  ujemnie Wipłyvrą  zarówno 
na pzzedńcborstw a związane jak i 
banki, które przedsiębiorstwom tym u- 
dz’eliłv kred-'tów . Ogójny poziom cen 
hurtowny<jh w. końcu drugiego kwanta 
hi był w yższy o. 0^  prc,. niż w ,ko$* 
cu pierwszego kwartału. W  tym  ma­
rnym. prąsie zboża podniosły się o  8(8 
prc., natomiast spadły ceny bydła o
5.5 prc. i nabiału o 11.9 prc.. co 
wyjaśnia sie wpływem sezonu; surow. 
ce przem ysłowe w j kazały wzrost o
1.6 prc.. e tn y  półfabrykatów pozo­
stały bez zmiany. natom 'ast jednak do­
bra gotowe obniżyły się o  1.1 prc., 
co stanowi zjawisko niewątpliwie u- 
jemne.

Możliwości p-zccbodzmia do po­
praw y' mnie' sp zależne od czynników 
wewrięjrznych, które odznaczaja sie 
wysokimi stopniem stabilizacji, a wie­
ce; ad czynników działających na r y j ­
ku światowym. •

*— o-----

tow aw ezydh. do działu idcTaińSkjejiO 
„Sło\\Ti;'ka Starożytności Slowtań* 
skich“) wybitny historyk w ę^ersk l, 
prof. Uniw. budapeszteńskiego EmC*' 
ryik Lukinicz, i prof. uniwersytetu w 
llelsinigforsie Cederberg.

Fjederacja Tow arzystw  Histor^/czr 
irych Słowiańskich i Europy Wschod­
niej. powstała, z inicjatywy polskiej 
(prof. Marcedego Hande,sm?ra) przed 
6 laty. Federacja grupuje instytuty i 
tow arzystw a historyczne, mające na 
ce.lu prowadzenie badań nad historją 
tu ro p y  Wschodniej. Obecnie w skład 
Federacji wchodzi 31 mstytucy. naukc 
wydh, reprezentująoycn 1.1 narodowo^- 
Set i 10 państw.

Federacja wydaje stały swój organ 
— „BuMetin d‘informatioi des Scien­
ces historkiues en Europę O ien ta łe”, 
którego tom V-ty jest obecnie w  dru­
ku i ukaże sie przed rozpoczęciem o- 
brad VII Międzynarodowego Kongresu 
Histo.ryczjiego. Specjalna komisja roz­
poczęła Pi ace nad gromadzeniem ma­
teriałów do monumentalnego dizśeła'f 
Słownika Starożytności Sbw ansktor.

Pireiziesen. Komitetu W ykonawczego 
Feder.acji jest dyrektoi czeskiego Atv 
chiwum Ziemskiego w Pradze, da. Jao  
B. Noyak, generalnym sekretarzem, 
Poiak, dr. W incenty Łopaciński, dyr. 
Archiwum Państwowego w, W arsza­
wie.

W  II. Zjeździe Federacji weźmie u- 
d ział około 46 osób, z  których część 
weźmie również udział czynny w  pra 
cach VII. Międzynarodowego Koijflre- 
su Nauk historycznych.

Znalezienie kopji słynnego 
kom entarza do Ewangelii 

S w . l a m
W  Bibliotece .Państw ow ej w Berimie 
odnaleziono kopie słynnego komenta­
rza do Ewangelii św . Jana, napisanego 
Po łacnie przez księdza Eckartą w  
pierwszej połowie XV-go wieku. Do­
tychczas is tn ą  1 jodyny m anuskrypt na 
pisany w r. 1444, zakupiony w Metzu 
w r. 1824 przez bibliografa angielskie­
go sir. Tomasza Philipsa.

Nie prowokacja —  lecz walka 
z  w roga propaganda.

KWADRANSE LITEWSKIE W ROZ- 
GLOSNI WILEŃSKIEJ.

Poruszona w prasie spraw a kwadran 
sa litewskiego, wygłoszonego dnia 28. 
liper rb. przed mikrofonem rozgłośni 
wileńskiej, wskutek nieporozumienia 
przedstawioną została w  niewłaści- 
wtem świetle. Po  poroszeniu tej spraw y 
w pismach, Dyrekcja „Polsł ego Ra- 
dja“ zawiadomiła nas, iż kwadrans ten 
wygłoszony był w rozgłośni w 5leń- 
ski°.j przez Polaka p'. W acław a Zale­
skiego i poświęcony przeglądowi prar 
sy  litewskiej. Autor ■ prelekcji przyto­
czył w pew nenr miejscu wyjątek z a r­
tykułu litewękiego pisma „Lietuvos 
Aida?**, wychodząiego w Kownie, któ 
ry  zawderał urojone prerensje pod a- 
dresem Wilna. Pan Zaleski uważał za 
stosowne w dalszej części kwadransa 
dać os-rą odprawę tym urojonyn żą­
daniom.

Przytoczony w  prasie fragment kwa 
d rau ja  litewskiego, był właśnie ową 
cytatą z artykułu „Lictuyos Aidas", 
która znalazła należytą odpraiwę. Jak 
z tego Widzimy niema mowy o  jakiej 
kołw tokbądż wrogiej propagandzie, 
lub prowokacji orzed mikrofonem *oz* 
gtośni wfleftskfej, a  przeciwnie, cho­
dziło o obronę przed obcą propagmndą 
oraz formami i metodami tej propa­
gandy.

iW; ten sposób sprawę radiowego 
incydentu wołyńskiego na/leży uważać 
aa definitywnie wyjaśnioflą i postawie 
na we wlaśo wem Jmmetią
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Urorzyste zaniknięcie miilłynarodowtłch 
W kła ów Akademickich w Gdyni.

W  dniu 2 sierpnia r. b. w auli Państwo­
wej Szkoły MorśkiU w Gdyni odbj ło się 
uroczyste zamknięcie tegorocznych W y­
kładów w Kolegjum Międzynarodowych 
W ykładów Akademickich imienia M arszał­
ka Józefa Piłsudskiego w Gdyni.

Po przemówieniu rektora Kolegium prof 
dr. Tadeusza Hi-iarowicza. który podniósł, 
że srworzenie międzynarodowej uczelni 
wakacyjnej w Gdyni jest faktem dokona­
nym, profesor Biegeleisen złożył sprawo­
zdanie z przebiegu tegorocznych w ykła­
dów i przedstawił program na rok przy­
szły. Następnie p naczelnik Adam Barto­
szewski w imieniu p. Komisarza Rządu w 
Gdyni wyraził wdzięczność miasta Gdyni 
założycielom Kolegium. Zkolei przemawiali 
w imieniu studentek p Hermina Janeczko- 
\va po czesku, w imieniu studentów p. ! he- 
slav Karszowskii po bułgarsku i po polsku, 
p. dr. lisi Reichert z Pragi po czesku, pod­
nosząc wielkie znaczenie ■ wykładów w 
Gdyni. p. Borivoj Czerny z Bratislawji po 
słowacku, p. Paweł Vihslem z Tartu po 
estońsku p. Tichotnlr Markoviitcih z Bel­
gradu po serbsko -  chorWaeku i o. Lascar 
Constantin Pop z Czerniowiec po rumuń­

sku i francusku. W szyscy mówcy podno­
sili wielkie korzyści, jakie odnieśli z wy­
kładów i z pobytu w Gdyni.

Na zakończenie przemówił p.. Witold 
Gómisiewioz imieniem słuchaczy polskich, 
zaznaczając, że dzięki profesorowi riilaro- 
wiczowi u Jato się stworzyć w  Gdyni ogni. 
sko oia trwałego kontaktu studentów róz- 
nycn narodowości którzy maja sposobność 
zetk tac się z elita polskiej inteligencji w 
osobach wykładających i ze słuchaczami 
polskimi.

Następnie wręczono profesorowi Hliaro- 
wiczowi portret jego, wykonany przez buł­
garskiego artystę - m alaiza p. Karszow- 
skiego, tudzież adres podpisany przez słu­
chaczy wszystkich narodowości treści na­
stępującej : '.P ro f dr. Tadeuszowi ralaro- 
wiozowj, inicjatorowi j twórcy Kolegium 
Międzynarodowych W ykładów Akademi­
ckich imienia M arszałka Józefa Piłsudskie­
go w Gdyni, pierwszemu tegoż Kolegium 
Rektorowi, fundatorowi pierwszej Między­
narodowej, a w  szczególności wszechsło- 
wiańskiej uczelni w Polsce, twórcy ducho­
wej Gdyni — wdzięczni słuchacze"

| Notowania giełdowe.
GIEŁDA WARSZAWSKA.

(Telefonem od naszego korespondenta..
W arszawa, dnia 9 sierpnia 1933. (Sz)

i
| D ew izy (ti anzakcje}:
i Berlin 213.15, Belgia 124.80. Ho l a r - 
; dja 369.90, Londyn 2y.50. Nowy Jołk  

kabel 6.59, Paryż 35.01, Prag? 26.51, 
Szwajcaria 172.95, Sztokholm 153.15, 
Włochy 47, Kopenhaga 132.65.

Ranik Polski płacił dziś za dolara 
; gotówk. 6.56, dolar złoty 9.04, rubel 

złoty 4.80.

Papiery procentowe:
3 proc. pożyczka budowlana 39.15,

7 proc. pożyczka stabilizacyjna 52.50,
4 proc. pożyczka inwestycyjna 104,
4 proc. państw, pożyczka u remi. dola 
rowu 49.50, 5 proc. pożyczka konwer- 
syjna 47.50, 5 proc. pożyczka kolejowa i 
kouwers. 41.50, Bank Polski 81.50. j 

 o------

Program radiow y.
Czwartek. 10 sierpnia.

Lwów. (381) Godz. 7—7‘55: Trans, t 
W arszawy. Audycja poranna. 7'55—1 i 57: 
Przerw a 11*57: Sygnał czasu z Obserwa­
torium Astronomicz. w Warszawie hejrai 
z ' W ieży Mariackiej w Krakowie 12*05: 
Trans, z W arszawy. Koncert popularny w 
wyk. orkiestry podd yr. Bronisławą Szul­
ca z ogrodu - cukierni ..Bagatela". 12*25: 
Codzienny przegląd prasy polskiej. . 12*33: 
Komunikat meteor 12*35: Tians. z W ar­
szawy. D. c. koncertu popularnego. 12*55: 
Dziennik południowy 13— 14*55: Przerwa. 
14*55: Muzyka z płyt. 15*05: O dczyt,nie 
programu na dzień bieżący. 1510: „Silva 
Rerum" i repertuar teatrów lwowskich. 
15*fS: Muzyka z płyt. 15 25: Komunikat
gospodarczy. 15*35: Lwfowska Giełd Zbo­
żowa i płyty 15*45. Lwowski Ki.cik Har­
cerski'. 15*50: Muzyka z płyt 16 10: Trans, 
z W arszawy. D c. piugramu dla uzieci: 
b) „W ycieczka" obrazek pióra St. Dietri- 
chówmi 16*30: Muzyka z płyt gramof 17: 
Trans, z W arszawy. „Historia jednego 
klapsa**, wygł p. Zofja Slaska. 17*15: Tr. 
z W arszawy. Pieśr.i słowiańskie w ws k. 
p. Marji Orci - Wasilewskiej, przy forte­
pianie Ludwik Urstein. 17*40: Trans, z War 
szawy. Piuseiiki w wyk. Antoniego Izy- 
kowskiego przy fort *>rof Ludwik Ur- 
stehr. 18: Muzyka z płyt. W 15: „Siadem 
tradj cji Sobieskiego", wygł dr. Piotr Kon- 
tny. 18*35: Tians. z W arszawy. Koncert w 
wyk orkiestry P. R. pod dyr Józefa Ozi- 
mińskiego. 19*20: Rozmaitośoi _ 19*35: Od­
czytanie programu na dzień na^epny. 
19 40: Trans. z W arszawy. Felieton: 
„Drzewa, żubry, bataliony", wygł. p. Kon­
rad Joten&ki. 19*55: Przerw a 20: Trans, 
z Budapesztu. Fragm1 nt z M'edzynamdo- 
wego obozu Zjazdu Harcerskiego. 2u*30: 
Trans. W arszawy. Koncert, 21*20: Daien- 
nik wieczorny. 21‘3b: Komunikat rolniczy
Przysposobienia Rolniczego .21*40: Trans.

z W arszawy. Recital skrzypcowy Roma­
na lo teoberga .Przy fortepianie prof. Lu­
dwin Urstein. 22: Muzyka taneczna. 22*25: 
Wiadomości sportowe. 22*35: Komunikaty 
2A40—23: Muzyna taneczna z* phd

Płatek, dnia 11 sierpnia.
Lwów. (381). Godz. 7—755. Trans, z 

W arszawy. Audycja poranna. 7*55— 11*57: 
Przerw a. 11*57: Hejnał z Torunia 12*05: 
Trans, z W atszawy. Muzyka z płyt. 12*25: 
Codzienny przegląd prasy polskiej. 12*33. 
Komunikat meteor 12 35: Trans, z W ar­
szawy. D c. koncertu z płyt. 12*55: Trans, 
z W arszawy. Dziennik południowy. 
13— 14*55: Przerwa. 14*55: Muzyka z płyt 
15*05: Odczytanie programu na dzień bie­
żący. 15*10: „Silva Rerum** i repertuar
teatrów lwowskich 15*15: Muzyka z piyt. 
15*25: Komunikat gospodarczy 15*35. Lw. 
Giełda Zbożowa i płyty .15*45. Komunikat 
VI. Okręgu Zw. Strzeleckiego. 15*50: Mu­
zyka 7. płyt. 15*55: Lwowska Chwilka
Morska i Kolonialn. 16: Trans, z W ar­
szawy. Koncert popularny 17: „Wśród 
książek", omówienie ostatnich wy dawnictw. 
1715: Trans, z W arszawy Koncert soli­
stów w wyk. Anny Wysok (sopran). Efrai­
ma Sznajdermana (skrzypce) i Ludwika 
Ursieina (akomp.). 18*15: Trans z Wilna. 
.Przem ysł drzewny na Kresach Wsóhod- 
rfełf*. wygł. p. Natan Kronik 18*35: Trans, 
z W arszawy. Recital śpiewaczy Marji Gze- 
kotowstaiej. przy fortepianie P Ludwik 
Unsteim. 19*05: Muzyka z płyt. 19*20: Roz­
maitości. 19*35: Odczytanie programu1 na 
dzień następny. 19 40: Trans, z W arszawy. 
„Na widnokręgu". 19*55: Przerw a 20: Tr. 
z W arszawy. Ko.icert symfonicz w  wyk. 
orkiestry symf P. R pod dyr. Grzegorza 
Fitelberga i Leopold Mu er zer iforhsP.1,. 
20*50: Dzieiiik wieczorny. 21: ..W coomnia 
nem słońcu, t. zw. „Kaiser.waldu". 'wygi. 
dr. Włodzimierz Lewik. 21*10: Daisz-. ciąg 
koncertu., 22: Muzyka taneczna. 22*25:
Wiadomości sportowe. 22*35: Komunikaty. 
22*40—23: Muzyka tameczna z Płyt.

Kronfóa sportowa,
POLACY NA WIOŚLARSKICH MISTRZO­

STWACH EUROPY.
P a  mistrzostwach wioślarskich Polski, 

odbytych ub. niedzieli w Bydgoszczy- 
skład reprezentacji Polski na wioślarskie 
mistrzosiwa Europy (25—27 hm w Buda­
peszcie) przedstawia się następująco: je­
dynki — Verey (Kraków), dwóiki — War 
S7u.’\sk ie Tow. Wioś/!., dwójki bez steru— 
IV  W łocławek, dwójki pedw óine KW 
Wisła W arszawa, czwórki — W arsz. T. 
Wioś1 osada olimpijska, ósemł i, —Byd 
goskie TW. Ponadto prawdopodobny . jest 
start Ocady Poznańskiego 04 w biegu 
czwórek bez steru.

DOKOŁ^ POLSKI NA ROWERZE
Maiaćy odbyć się w Jniach 3—-15 brr 

bieg kolarski „Dokoła Polski* nie doszedł 
do skutku. Jakkolwiek oficjalnego oawoła 
uia bies u oo tą d niema, należy przypusz­
czać, że impreza ta w t"m roku już sie 
nie odbędzie.

HUNuARlA W KRAKOWIE.
W dniu 13 bm. bawić będzie w Krako­

wie eksmistrz piłkarski Węgier, hungaria. 
zamiast zapowiedzianego mistrza węgier­
skiego TTC. Hungaria rozegr: jeden tylko 
mecz z Garbarnią

E fn n f ił l ir u  I JJ®!"1*11*** z b .i ( ir  przepisów aal i U n i l l U i y  • u.jmy, Galarety. Mbrmelądy,
Po w id ła, jersi K a trt l ł i i r u  7  So ro u ty, Miodki 
K o n d y zy , S uki, l » U I I I i l U I J f  •  jtp. opracowała
K. KULCZYCKA tana zł.3,wopr.4 W * . . ! : * . . , , ,  
przesyłka pocztą o 51* gr. wiącej. IwOllTIŁUI 
KSIĘCTR̂ m P0LSK3 d/E LWOWIE I w każdej księgarni.

EG ZA M IN  W S T Ę P N Y
na Politęcnnikę Lwow-S q. Kurs przygo­
towawczy rozpoczyna się 16 sierpnia. — 
Znoszenia: Administracja Kursów, Lwów, 
Głęboka 5. 1b45

SZKO Ł A DO M O W EJ PR ACY K O B IET
k ak op an e-K iiźn ice . Mirs roczny preysuo- 
sobienia pań aomu rozpoczyna się 22-jio 
sierpnia. Prospekty na żądanie. 1553

K U P N O 1
Z A K U P IM Y

okazyjnie dobry motor ropny używany, §jła 
6 - 8  HP. O feny: Wydział Powiatowy, sl?- 
dwórna. 1562

Kupię
samochód używany na chodzie. Po­
średnictwo wykluczone. —  Oferty do 
Słowa Polskiego pod „Samocnód“ dla 
„J. G.“ 1506

ZAWIADOMIENIE.
W sobotę, dnia 12 sii rpnia otwarty 
zostaje we Lwowie, przy ulicy 

KOPERMLNA 16 I, p.

SALON SZTJKL FR YZJERSK IEJ

, , S  2  Y  K “
pod firmą A K T C N I  G Ą S K A

znanego współoracownika firm: 
PREV£MOER, KAZIA i ANTOIJI.

p r z e p i s u j ę  n a  m a s z y n i e
3 5  groszy s t r o n i c a , boimów 1 8 / 1 1 . Goldstein

1559

S P R Z E D A Ż  I O B S Ł U G A

„ B  E K A T  E “
Ska z o. p.

L w ó w , u l. Zybllklewlcza
te!. 95-01

13

HUGO W AST. 11

U K R Y T E  Ź R Ó D Ł O
Przełazy! z hiszpańskiego T. J.

— Damianie! — zawołała. — Pmmóż
mi zsiąś/ć!

Damian pośpieszył zdziwiony i za­
lękniony, chwycili ją oburącz i porno rł 
zeskoczyć. Jakż t mocno bito mu ser­
ce '

l?i07.kulbaczył konin. gdy rzekła:
— Wyflcaniiemv go. Damjanie?
Spojrzał na nia z w dzięczności, nie

wiedząc co mówić, ani też co myśleć 
o tej niezwykłej dobroci.

Nagle ogarnął go smutek, smutek 
bezmierny. Powziął podejrzenie, że 
dziewczyna zwróci się doń z jakąś 
prośba w. zwfąziku z  ta je.miniczemii w y  
cleczkami, o których ludzję zaczynali 
już sobie 5-septać.

Ale odczuł szczególna słodycz w 
tern, że zbliżyła się ku n emu.

Nawprost zagrody była duża stu­
dnia z obracającem sie wiadrem, które 
co rana wprawiał w ruch chłop ce, do 
siadający kuca, aby napełnić poaska 
dJa ikoni, duże ó wąskie cysterny że­
lazne, przymocowane do ziemi. Tam 
właśnie skąpali wierzchowca. Darnjan 
trzym ał go za uzdę obbk studni, dzie­
wczyna zaś, zakasawszy rękaw y do I

lokc. lala świeżą wodę na spocony [ 
grzbiet koński.

Damjati observvowiai ją z niepoko­
jem, jej radość bowiem wynikała z te­
go, co było powodem jego troski.

Kiedy wyznała mu, że ma narzeczo 
nego i bbicąc, żeby on jej pomógł w 
trudnej sprawie, chłopiec nie zdziwił 
się woale, jeno uczuł wielki ból, który 
wpił mu siię w  bok : pozostał na za'  
wsze.

— I cóż ja mogę zrobić, panienko?
—  z a p y ta ł  łagodn ie.

Marja Teresa usiadła na krawędzi 
studni, szukając cienia pod rosnącą obok 
wierzlbą. Damian odprowadził ko n a  * 
wróciwszy, spojrzał na dziewczynę 
bez lęku, jak nrgdy dotąd.

— Cóż ja mogę zrobić dla panienki?
— powtórzył, czując jakaś rozkosz 
w tern cierpieniu d/la niej.

— Od ciebie wszystko .zależy! — 
zawołała Marja Teresa, obrzucając
błagalnym w zrnkem .

— Dobrzej Jeżeli tak jest, proszę 
liczyć na . mnie, panienko!

— Wiedziałam, że ty mi nie odmó­
wisz.

— A skąd to panienka wiedziała? — 
ośmielił sie zapytać z uśmiechem nie­
świadomej ironji..

Mai ja T eresa nic nie odrzekła. W  d a ­
gi: jednej k ró fkie.i chwili ujrzał? dłu­
gie smutne dni, na jak*e skazała mło­
dzieńca i po raz  pierwszy zmierzyła

[ ogrom tej miłości, k tóra ją prawic 
zatapiała, Ale czyż hyła winna, że on 
skupił na miłej w szystkie swie myśli?

— Snąć że to panienka wiedziała? 
— naiegal.

— Bo jesieś dila minie Jak brat, lep­
szy naw et od brata — odparła, udając, 
że niże odgaduje istoty damjanowego 
uczucia.

Ale, że odwróciła oczy, unikając 
jego wizrtMUi, młodzieniec zrozumiał, 
że kłamie. Zagryzł waigi, aby stłumić 
westchnienie, i zbliżył sie w  oczekiwa 
tiiu na lOtzkazy.

I tej nucy przy świetle księżyca, 
pogodnego i obo.ętnego, wyruszył 
Larm ją ao n iasttczka po narzeczone­
go dziewozyny, którą kodhal od dzie­
cka.

Pokorny i szczery, czuł że uniarłby 
z zazdrości, gdyby powierzyła komu 
litiuemu swoją tajemnicę.

Przybyw szy na miejsce, zaczął szu­
kać Darmy i wreszcie i znalazł go na 
jakiejś wizycie, zabawiającego się w 
fan ty , w gronie dziewcząt, a może 
nawet prawiącego 0 miłość, jednej z 
niich, stojącj obok niego, świeżej i ład­
nej. W  nół godziny później oba? galo­
powali już leśną drogą, nie odzywa­
jąc się ani słowem: Dacma przew idy­
wał szykująca się przygodę. Dam; am 
zaś czrł, że zadrość p o cz iw  szarpać 
go, niby wściekłe psy.

Słychać było, ttjyjko /odgłos kopytt

końskich, uderzających o ziemię, któ­
rą ;ęozała głucho

Kiedy do ( a r .  do domu, chmur ka z a ­
s łon iła  ks.flżyc, a cień padł na g*3>k 
li irT.aiańiCzowy.

— D.abeł mi dopomaga— rzekł do 
siebie Dar ma.

.Zatrzymali się i przywiązali wierz­
chowce do palka . Zaszczekały psy, 
alę Damjan je uciszył.
Była już północ i tylko Marja Teresa 
czuwała sfękniona, ukryta za framugą. 
Damian zbliżył się, Damjan zaś od­
szedł i rzuciwszy się na jakąś derkę, 
ukrył tw arz w dłoniach, żeby nie wi­
dzieć. czy tamten pozostał na dworze, 
czy wszedł.

Tak tirwał dopóki nie zawołał go 
Darma, trącając zarazem w ramię, by 
go prow adził.z pow w em .

I tak było przez cały  długi miesiąc. 
Ale pewnego dnia nastąpiły zmiany 
w  personelu spółki. Darma wyjechał 
z miasteczka i nie pojawiił się już w ie' 
cej ii Marji Teresy.

Damianowi ta okoliczność nie spra­
wiła radośoi, gdy pierwszy przyniós* 
swer o®tti tę nowinę.

— Ałe <5zy to  pew ne? — zapytała 
skonsternowana.

— Tak. panienko.
— I już nie w róci0
Damjan, kreśląc coś nogą na ziemi- 

ośmielił się rzecz:
(C. ć. n-)

Odpowiedzialny redaktor: Julian Bemadluk. Z d i tai ni „Słowa “ olsUlego", Lwów nL Zlmorowlcza tb


